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Kraków, 13 września. 


Co roku w dniu 11 września, jako w, dniu 
imienin cara moskiewskiego, na dworze wiedeń- 
skim odbywa się obiad galowy, na którym cesarz 
wznosi toast na pomyślność cara. Jest to akt 
grzeczności uświęcony zwyczajem i etykietą, któ- 
ry ma kierunek polityki zagranicznej 1 na wzaje- 
mne stosunki obu państw żadnego nie wywiera 
wpływu. Natomiast pominięcie tej formalności na- 
brałoby natychmiast głębszego politycznego zna- 
czenia i byłoby dowodem oziębienia nietylko oso- 
bistych stosunków pomiędzy monarchami, ale 
dałoby powód do mniemania, że istnieją pewne 
nieporozumienia natury politycznej i to nieporo- 
zumienia oważniejsze, które nie tak łatwo u 
sunąć. Takie odstąpienie od zwyczaju i etykiety 
spowodowałoby niawątpliwie trudności w zała 
twiauiu bieżących spraw pomiędzy obu państwa- 
mi. a budząe niechęć i gorycz mogłoby wywołać 
zawikłania wcale niepożądane i dla obu państw 
szkodliwe. To też cesarz austryacki bacząc roz- 
tropnie na interesa monarchii, pilnie przestrzega, 
aby w dniu 11 września w sposób uroczysty za- 
znaczyć pamięć o imieninach cara i nie może w 
wykonaniu tego obowiązku etykiety kierować się 
iunemi względami, jak tylko względami polityki 
zagranicznej. 

W tym roku dzień 11 września zastał jednak 
monarchę w naszym kraju, wśród ludności, która 
złączona silnemi węzłami z braćmi żyjącymi pod 
zaborem moskiewskim, czuje głęboko krzywdy, 
jakie niemal codziennie wyrządza despotyzm ca- 
ratu jej zakordonowej braci i nie może żywić dla 
rosyjskiego monarchy tych uczuć, jakie zawiera 
toast cesarski. Obiad galowy i toast na pomyśl- 
rość cara w tym roku przypadł na chwilę, w 
k.órej kraj nasz otoczył cesarza objawami serde- 
cznej miłości i szczerego przywiązania, a w od- 
wiedzinach cesarskich widział dewód życzliwości 
i poszanowania tych uczuć, które bruiainie dep- 
cze car moskiewski i jego sługi. Toast na cześć 
moskiewskiego władcy musiał być zresztą wznie- 
sióny wśród reprezentantów tego narodu, nad 


którym z niesłychaną zaciekłością pastwi się ten, 
którego uczcić nakazywała etykieta i interes po: 
lityczny. 

Nie przypuszczamy i przypuszczać nie może- 
my. aby dzień 11 września wybrano z umysłu 
na dzień pobytu cesarza w Galicyi. Byłoby to 
niczem nieusprawiedliwionem obniżaniem znacze- 
nia odwiedzin cesarskich. rozmyślnem uąceniem 
tych uczuć, jakie wywołały i wspomnień, jakie 
pozostawić po sobie powinny uroczystości lwow- 
skie, rozluźnianiem węzłów, które podróż cesar- 
ska miała zacieśnić. Polityka zagraniczna A u- 
stryi odzmaczała się wprawdzie zawsze trwożli- 
wością i dopatrywała się niebezpieczeństwa tam, 
gdzie go nie było, a nie dostrzegała go tam. skąd 
ono rzeczywiście groziło, ale odwiedziny cesar- 
skie w Galicyi i ich znaczenie nie mieściło i 
nie mogło mieścić w sobie żadnego niebezpie 
czeństwa. bo nie prowadziło i prowadzić nie mo- 
gło do żadnego zawikłania politycznego, a nawet 
nie pociągało za sobą oziębienia stosunków po- 
między obu monarchiami. am 

Wszak nie pierwszy raz gościł i nie pierwszy 
raz był przedmiotem serdecznych owacyj cesarz 
austryaeki w naszym kraju, a nie wywoływało to 
nigdy żadnych nieporozumień lub zawikłań, po- 
mimo że podówczas w polityce zagranicznej nie 


IR, tyle tendencyj pokojowych, jak w tej chwi- 


li. Natomiast umyślne drażnienie tych, których 
nietylko wewnętrzna polityka, ale także wz6lęīy 
na siłę i potęgę państwa nakazują zjednywać 1 
przyciągać, byłoby wywoływaniem niebezpieczen- 
stwa, krórego dostrzedz nie było rzeczą trudną, 
Życzliwość monarchy dla naszego kraju, której 
dowody mieliśmy niejednokrotnie i to rg 
wanie naszych uczuć, którem się odznacza Cesa“ 
Franciszek Józef, upewnia naes Zresztą, że nie 
działano z rozmysłu, że pobyt cesarza We LWO- 
wie dnia 11 b. m. i wzniesienie toastu na cześć 
cara na polskiej ziemi i wśród polskiego Społe- 
czeństwa było wynikiem przeoczenia. s 
Przeoczenie to było jednak ciężkim błędem. 
Akt grzeczności wobec ościennego monarchy 
przez to właśnie, że na naszej odbył się 78m, 
nabiera znaczenia, jakiego mieć nie powiniem a 
nawet może i nie miał, a drażniąc najgłębsze 1- 
czucia ludności, która cesarza witała z entuzys” 
zmem, może pozostawić po sobie gorycz, której 
nie będzie można usunąć tak łatwo. Całe wraże- 
nie pobytu cesarza w Galieyi mógł ten jeden 
fakt zwichnąć i nadać mu kierunek wcale niepo- 
żądany, a odwiedzinom cesarza odebrać charakter 
aktu o wielkiej politycznej doniosłości. 
Za błąd ten odpowiadają ci wszyscy, którzy 
układali program pobytu cesarza we Lwowie, 
lub na układ programu mieli wpływ stanowczy. 
Oni odpowiadają jednak wyłącznie, 8 kika 
zarówno wobec korony, jak i kraju. Nie trudną 
i idzieć, że pobyt ce83- 
było bowiem rzeczą przewi , Ži 42878 
rza w Galieyi nie może usunąć I r i 
dworskiej, którą nakazuje przezorność a e 
a pamięć należy do pierwszych i uajwa e 
zalet mężów stamą. Toast na cześć cara Mos T 
skiego nie powinien był być spełnianym na pol- 
skiej ziemi i wśród polskiego społeczeństwa. Je- 
żeli fakt ten przeminął bez następstw, to dowo- 
dzi to tylko taktu i panowania nad uczuciami o- 
raz wyrozumiałości, których nauczyło nas cięż- 
kie doświadczenie. 


Listy z Rosyi. 


Petersburg, 9 września. 

(„Nie wolno!“ — Niby bajki. — Prasa słu- 
żalcza. — „Nowoje Wremia* i p. Suworin). 

Nakładanie na wszystko wędzideł i kagańców 
z napisem „uie wolno“ wyradza wśród społe- 
czeństwa rosyjskiego, o ile ono może nosić tę 
nazwę i ma de niej prawo, stan odrętwienia, 
apatyi i w rezultacie zupełne odzwyczajenie się 
vd myślenia o szerszych nieco horyzontach, 
sprawach ogólniejszej natury, przekraczających 
granice własnego interesu i zapewnienia sobie 
w danych okolieznościach najwygodniejszej pozy- 
cyi. Rzecz naturalna, że taki stan bądź co bądź 
żywego organizmu społecznego nie można uwa- 
żać za normalny. Wyradza on najwyższy rodzaj 
plotki, która obejmuje wszystkie sfery życia, o 
których pisać nie wolno. Zycie dworu i jego 
otoczenia, projekta rządu i jego dążenia, zamiary 
tego lub owego ze sfer wpływowych, o ile ini- 
cyatywa osobista może się tu ujawniać, wszystko 
to nie należy do kompeteneyi prasy, której wol- 
no o tyle o tem pisać, o ile na to cenzura po- 
zwoli. 


© 


Najprzeróżniejsze przeto domysły obiegają sfe-jsię w najlżejszą nawet krytykę nietylko rozpo- 
ry nawet najlojalniejsze, bo każdy stara się tę rządzeń, ukazów i nakazów, ale nawet mglistych 
pustkę czemś zapełnić i fantazyą dopełnia słabe jakich projektów, jeśli one wychodzą od ludzi ' : 
wieści. jakie ukradkiem do wiadomości ogółu | posiadających jakąkolwiek władzę. Lwów, 12 września. 
się przedostają rozmaitemi drogami, a zawsze| Do najprzewrotniejszych, a gotowych do zmiany| Walne zgromadzenie członków gal. Towarzy- 
tajnemi, zawsze na ucho, pod sekretem. Wiado-| przekonań z dnia na dzień i z godziny na go-|stwa gospodarskiego, połączone w roku bieżącym 
mość naprzykład o zatopieniu parostatku rosyj- |dzinę, należy słynny organ p. Suworina, któ-|z półwiekowym jubileuszem istnienia i rozwoju 
skiego „Ryndy* przez Japończyków, o czem wam |ry po śmierci Katkowa w najrozmaitszy spo- tegoż, rozpoczęło się dziś o godzinie 11 przed 
donosiłem. obiegała tu sfery najkompetentniejsze, | sób starał się pozyskać zaufanie rządu. Rolę południem w hali koncertowej na wystawie. 
nie znajdując urzędowego zaprzeczenia. Wiado- Moskowskich Wiedomosti, które jako organ Kat- Na liczne zebraaie przybyło obok wybitnych 
mość ta zdawała się być tak pewną, że krewni kowa miały wpływ bezpośredni na decyzye cara, |krajowych członków i delegatów, również wiele 
oficerów składających załogę „Ryndy* byli w roz- | zająć się starał i zajął taktycznie organ p. Su-|gości z Poznańskiego i Czech. Między innymi 
paczy i przesłali zapytanie aż na wody oceanu |rowina Nowoje Wremia Rząd nie nazwał go|przybył: ks. F. Lobkowitz, prezes czeskiej rady 
Spokojnego. W odpowiedzi kapitan statku nade-| wprawdzie swym półurzędowcem, ale tacito con- |kulturnej, dalej wielu obywateli z Poznańskiego 
słał telegram do gazety Nowoje Wremia, w któ-|sensu wszyscy, rząd, redaktor i czytelniey, za ta-|z p. Cegielskim i drem Kusztelanem. Obecni 


Jubileusz galic. Tow. gospodarskiego. 


tym oświadcza, że „w odpowiedzi na otrzymane |ki go uważają Dziś Nowoje Wremia używane |byli także: ks. marszałek, Smolka dyr. Kieszkow- 


ski Z Krakowa, B. Augustynowicz, prezes Kółek 
rolniczych dyr. Marchwicki i t. d. 
Zgromadzenie zagaił prezes Towarzystwa go- 


pytania co do zapytania 


cdi „Ryndy* oraz w celu|jest do urabiania opinii, a p- minister finansów 
uspokojenia krewnych, 


ET ! służących na powierzonym | wprost za swój organ gazetę tę uważa, informu 
mojej pieczy krejserze, proszę zamieścić wiado- |jąc ją i ucząc, eo i jak pisać powiuna. Kogo na- l 
mość 0 przybyciu „Ryndy* do Władywostoku. | przykład może interesować obszerny aż do naj-|spodarskiego ks. Adam Sapieha, podnosząc w 
„Rynda* parę razy wychodziła w morze, ale|drobniejszych szczegółów opis podróży p. Witte-|swem pięknem przemówieniu trudne zawiązki 
zawsze wracała na termin. Wszyscy zdrowi”. go do Arenangielska, a tymczasem ku chwale p.| Towarzystwa, które, dzięki rozumnej i energicz- 
Czy wiadomość ta uspokoi jednak ogół? Za-| ministra Nowoje Wremia służalczy i nudny ten|nej pracy Światłych ludzi doprowadziło już dziś 
pewne. że co do losów „Ryndy” telegram nie |opis zamieszcza wychwalając „młodego i ener- |do wielkich rezultatów, a święcąc obecnie pół- 
jest zmyślony, ale wszak aż jedenaście statków |gicznego ministra“, któremu pierwsze nawymy- |wiekowy jubileusz, nie ustaje w swej działalno- 
wojennych udało się na Ocean Spokojny a że mó- śla, jak tylko p. Witte ustąpi lub zleci ze swego |ści, lecz wciąż się na pożytek kraju rozwija. 
wiono tu o zatopieniu dwóch wiadomość więc |stołka. Organowi p. Suworina powierzyło mini-| Mowca zaznacza, że Towarzystwo nietylko wypi- 
tylko o losach „Ryndy*, a przemilezenie o in-|sterstwo spraw zagranicznych agitację w Bułga-|sało na swym sztandarze hasło pracy uad pod- 
nych nie może uspokoić opinii. ryi, chociaż użyty w tym celu p. Tatiszezew spi- |niesieniem rolnictwa w kraju, lecz również pier- 
Albo na przykład wiadomości skąpo udzielane |sał się wcale niezdarnie. Temuż p. Suworinowi | wsze dało impuls do rozbudzenia oświaty ludowej. 
co do losów syna cesarza wielkiego księcia Je- | polecono nareszcie uprzedzić opinię, ażeby nie li. | Książę prezes skończył swą mowę wyrazami 
rzego Aleksandrowicza. od lat paru prze-|czyła zbyt wiele na łaski nadzwyczajne z powo |kondoleneyi dla tych, którzy, aez rolnicy, nie 
bywającego na Kaukazie w Abas-Tumanie. Z po-|du przyszłych zaślubin następcy tronu. Do tego |należą dotychezas do Tow. gospodarskiego. (Go- 
czątku interesowano się tu bardzo jego losem, |rodzaju agitacyj trzeba być jednak zręczniejszym |rące oklaski.) 
ale że żadnych pewnych nie miano o nim wua-|i bardziej miękkie posiadać ręce. Nie udało się| Na wniosek prezesa zgromadzenie uczciło przez 
domości, w końcu zatarł się w pamięci ogółu. |też p. Suworinowi i zamiast uspokoić, zaniepokoił |powstanie obecnego Fr. Smolkę, b. prezesa To- 
Dochodziły wieści, że jest zdrów zupełnie, że tylko opinię publiczną. warzystwa. 
wyłamuje się z karbów etykiety dworskiej. „zabi-| Rzecz to ciekawa. Rosya od dawien dawna| Następnie odczytał sekretarz Towarzystwa pi- 
Jając nudy, jak można, zabierając znajomości ze | przyzwyczaiła się do otrzymywania w drodze ma- |smo, jakie nadeszło na ręce prezydgum od Wy- 
wszystkimi. Mówiono nawet, że się zakochał nifestów najwyższych, wydawanych z'racyi zaślu: | działu krajowego z gorącem uznaniem dla dzis- 
w córce popa, z którą gwałtem chciał się żenić. |bin. chrztów i wogóle wesołych zdarzeń w ro-|łalności Towarzystwa, poczem rozpoczęły się kró- 
Teraz znów zaczęto mówić o nim, a to z powo- |dzinie cesarskiej, ulg i łask, o których w czasach |tkie przemówienia gratulacyjne, oraz odezytywa- 
du wyjazdu jego z Abas-Tumanu do Odesy i |zwyczajnych mowy być nawet nie może. Ponie-|nie pism i telegramów. 
„dalej na północ“, jak głoszą telegramy, nie| waż zawiedziono się srodze na manifeście wyda- | Radea rządowy Struszkiewiez powitał zjazd 
więcej nie donoszące. Dokąd? Ozy do Białowie-|nym z okoliczności wyjścia za mąż w. ks. Kseni|imieniem ministra rolnictwa hr. Falkenhayne; 
ży? Zapewne, Ale w takim razie, dla czegoż te-| Aleksandrówny, starano się więc pocieszyć w ten|ks. Lobkowitz (po czesku) imieniem praskiej ra- 
go nie pozwolić donieść? Opinia więc zaczyna |sposób, że manifest z racyi ożenienia się następ- |dy kulturnej, prezes hr. Fr. Mycielski imieniem 
fantazyować i dorabia czego rgedopowiedziano.|cy tronu, będzie brzemienny w łask tysiące. | krakowskiego Towarzystwa rolniezege, hr. Kwi- 
I tak, mówią, że cesarz rozgnigwał się na syna, |Upianowano sobie, że oprócz wypuszczenia na lecki imieniem poznańskiego Towarzystwa gospo- 
który podobno już zawarł bliżsżą znajomość ze|wolność więżuiów, których nazajutrz znów można |darskiego. prof. Szyszyłowicz im. szkoły rolniczej 


swą ukochaną i dlatego zawezwał go do powrotu | wyłowić eo do jednego, ear zechce łaskawie zwol- 
nić z podatków doiąd nie wniesionych, jeśli nie 1 
awimniej część jej znaczną. | warzystwa rolniczego śląskiego w Cieszynie i bar. 
z życzeniami p. Witte- 
ośrednictwem dy- 
omanowa, polecił 


pod opiekę rodziców. Mówią inni, że przez dłu- 
Jerzy | całą ludność, to przy 


gie oddalenie od dworu wielki książe 


Aleksandrowicz stał się antytezą tego, czem być 


powinien. 


i odpowiedziainość | rektora własnej kaneelaryi p. 
o > draw F niestworzone | zamieścić w Nowoje Wremia artykuł w tej ma- 
o jest prawdą, | teryi, dowodzący dość wyraźnie, że ulg w opła- 
jcie podatków nikt się spodziewać nie powinien, | 
tować mnó-|gdyż tego nie będzie. W rzeczonym artykule jest | Tadeusza Pilata, który streszczał w sobie znako- 
dzo jasno, że rząd|to oświadczone tak kategorycznie i w stylu tak |micie opracowany pogląd na dzieje 50-lecia Tow. 


najbliższemu otoczeniu poobiecywa 
rzeczy. Wszystko to mówią, 3le © 
8 co przesadą — tego nikt nie wie «* 

Przykładów takich mógłbym 23ey 
stwo, a wszystkie dowodzą bar 


Nie zgadza się to jednak 
go, który drogą zwykłą, tj. za 


w Dublanach. 
Pisma gratulacyjne nadesłali: członkowie To- 


OChlumecky z Wiednia, prezydent Izby poselskiej, 
a nieobeeność swą usprawiedliwili pp.: bar. Zie- 
miałkowski, F. Zaleski. biskup Pełesz, Wiesio- 
łowski z Prylipeza i Audrzej hr. Potocki z Krze- 
szowie. 

Z kolei nastąpił wyczerpujący odczyt prof. dra 


i związane zrywają |urzędowym, że tylko naiwni nie dopatrzą się | gospodarskiego. 


i sfery bezpośrednio z nim 
wszelkie węzły z opinią publ 
stłumić ją i opanować tak, 8ż 
białego cara to tylko czuli i MYŚ d 
myśleć pozwoli im najbliższy Prze 
dzy. - : si - 
Służalcza prasa, starająca St eny sz = 
urzędowej, a przynajmniej POREDA Ej tł lk 
dzić, rozkrzewia wśród t. żw- intaligeneyi to y ko, 
co rząd za dobre i właściwe uznaje, nie wdając 


eby wierni poddani 


leli, co czuć i 


jezną 1 starają SIę|w nim redaktora właściwego — kancelaryi pana 


ministra. 


Tak to w Rosyi, w tej klasycznej krainie nie- 
stawiciel wła-|woli, wytwarza się surogat opinii, byleby Kuropa|z Poznańskiego i Bukowiny, którzy zjazd tak licz- 
C. |nem przybyciem uświetnili. 


nie powiedziała, że niema jej wcale !... A. B. 


z 


Po odczycie dziękował prezydyum Towarzystwa 
imieniem ruskich członków ka. Hordyński, a ks. 
Sapieha wyraził wdzięczność licznym gościom 


Jutrzejsze posiedzenie, na kiórem odczytane 
będą referaty pp.: Abrahamowicza, Brykczyńskie- 
go, Chrząszczewskiego i innych, rozpocznie się o 
godz. 10 w hali koncertowej. 


ZN |_| 


BEZWZGLĘDNY. 


POWIEŚĆ 
przez 


KAZIMIERZA ROJANA. 


4 (Ciąg dalszy.) 
Pani Goszezycowa złożyła na to ręce w splot, 
iściła oczy w dół i zamyśliła się. Leon prze- 
"zał sie po pokoju, nucąe jakąś piosnkę. Po 
„ui usiadł znowu naprzeciw matki. założył no- 
na i zapytał: 92 

t Kop siać na dzisiaj po obiedzie ? 
— Wiesz przecie dobrze = odrzekła, budząc 

2 tych głównie. którzy są ei 


się z zamyślenia, — : s 
dziś, lub mis być kiedyś W życiu potrzebni. 


A więc? 
Świdyńscy... 
To ż., Aa samo prz 
Hrabia Rażyeki... i 
— [enia wczoraj przyjechała, trzeba było. śą 
także prosić. + Tenia 

— Właśnie że prosiłam hrabiego, aby ! ke 
las odwiedziła, jeżeli nie będzie zbyt zmęczolĄ 
Po podróży. 

— Dobrze. Któż dalej? 

— Baron Strohalm. 

— Tak. 

— (imierscy... 

Leon ruszył głową na znak aprobaty. 

— alezyńscy... 

— Co?!... Alezyńskich prosiłaś także? — wy- 
buchnął teraz. 

Pani Goszczycowa spojrzała na syna zdziwiona 

Przerażona zarazem. 

~— No, tak... Przecież mówiłeś niedawnó przy 
Obiedzie, że bywasz u nich, gdyż są ci potrzebni, 
"yślałam więc... 

eon zerwał się niezadowolony z kozetki. 
— Ależ głupstwo, szalone głupstwo! Mama 


w ez się ; dałej. 


— 


widać nigdy nie wyrozumie dobrze sytuacji... 
zawsze trzeba kłaść, jak łopatą w głowę. 

— Fe, Leoś.. dlaczegóż się znowu unosisz. 
Nie wiedziałam... Bywasz czasami tak tajemniczy 
i zagadkowy, że cię zrozumieć niepodobna. Cóż 
się więc złego stało? . Á 

— To się stało, że ja weale Alezyńskich dziś 
nie potrzebuję. a 

— Więe było mi powiedzieć. : p 

— Tak, wszystko powiedzieć, powiedzieć ! jak- 
by to mama nie była w stanie domyśleć się naj- 
prostszych rzeczy. Po co mi dziś Alezyńskich, 
tego starego błazna z chronicznym spadkiem an- 
gielskim i tej wymalowanej dzierlatki z przewró- 
coną głową... 

— Ja wogóle dotąd nie pojmuję — zauważyła 
chwiejnie pani Goszezycowa, rozkładając ręka- 
mi, — po co bywałeś u nich, skoro nie są to 
lndzie ani zbyt zamożni, ani wpływowi, ani sko- 
ligaceni... 

— Ach, po co, po co... — obruszył się nie- 
cierpliwie Leon — znowu ta sama historya, Wy- 
ciągnij portmonetkę i pokaż, że nie masz w niej 
ani złamanego grosza, bo ja się tego domyśleć 
w żaden sposób nie mogę. Pani Henryka była 
mi potrzebną... była mi poprostu potrzebną. jak 
wogóle potrzebną być może młoda, kochliwa ko 
bietka, mająca starego, niedołężnego męża. Zro- 
zumiała mama ? 

— Dziwnym jesteś .. 

— Nie ma w tem nie dziwnego. Dziś jestem 
narzeczonym, rozpoczynam inne Życie, cheę więc 
wziąć rozbrat z dawnemi przyzwyczajeniami i 
zabawkami. Pani Henryka przeto jest mi nietylko 
niepotrzebną, ale przeciwnie może być nawet 
szkodliwą. Popełniřa mama szaloną nierozwagę, 
zapraszając Alezyńskich na dzisiaj. 

—_ Można przeprosić listownie. 

— Nie potrzeba — odparł gniewnie Leon. — 
gam to załatwię bez wszelkich przeprosin. 

W tej chwili wszedł do pokoju stary sługa 
Mikołaj i zameldował że pan Leszek Wybawa 


przyszedł do pana i prosi 


. >» pown 9 
» sj ew więoA HRS w węco ai 


kog? Leon do mstki į odszedł do swego gabi- 


netu. 
III. 
Przyjaciele. | 

W pracowni zastał Leon przyjaciela siedzącego 
przy biurku i przeglądającego plik papierów za- 
pisanych drobniutkiem okrągłem pismem, podo- 
bnem do perełek nawleczonych na nitkę. 

Leszek Wybawa powstał z krzesła i wyciągnął 
rękę na powitanie. 

— Dzień dobry. 

— Jak się masz — odrzekł Leon i ująwszy 
krzesło stojące w kącie pokoju przystawił je do 
biurka. — Siadaj. 

Leszek Wybawa niskim był i znacznie szezu- 
plejszym od Leona, więc też przy tym pięknym, 
okazałym i zgrabnym kolosie wyglądał niepo- 
cześnie, jak pliszka przy żurawiu. Cerę miał 
Śniadą, prawie oliwkową oczy piwne, ruchliwe; 
nosił brodę pokrywającą twarz niejednostajnie 
włosem ciemnym, twardym. Powieki miał cokol- 
wiek zaczerwienione i mrużył je często (a nieraz 
zawierał silniej, jakby chciał wydusić niepotrzeb uą 
wilgoć, co się wkradła mimowolnie w kąciki 
łzowe). Oczy te żywe, biegające szybko, zbolałe. 
przymykające się co chwila bez potrzeby, nada 
wały znamienia całej postaci. określając ją jako 
naturę przenikliwą, ochotną do pracy, chwytającą 
wrażenia i spostrzeżenia w lot... Wszelako od eza- 
su do czasu to żywe srebro uspokajało się na 
chwilę w kołysauiu i świeciło jasnem a głębo- 
kiem spojrzeniem, zwłaszcza wtedy, gdy Leszek 
forsował umysł ważnem jakiem zagadnieniem. 

Ciekawy łączył stosunek tych obu ludzi zu- 
pełnie odmiennej powierzehowności i wewnętrz- 
nej treści. 

Przed dziesięciu iaty przybył Leszek do zna- 
nego nam miasta jako biedny, obdarty chłopczy- 
na, prawie bez grosza w kieszeni, ale z zapałem 


o chwiłę rozmowy.|w sercu, mając zamiar uczęszczania na kursa|się dobrze, 


nauk prawniczych. Nie miał wtedy ani krewnych. 
ani znajomych, a uczyć się chciał koniecznie i 
zdobyć stanowisko, gdyż miał na prowincyi ma- 
tkę i ośmioletnią siostrę, którym trzeba było ko- 
niecznie dopomódz. Mazurska natura chłopaka 
wytrwała, złożona z dwu czynników napozór zu- 
pełnie sprzecznych: jęku i śmiechu, żywa z tem 
peramentu, Żylasta i hartowna wskutek ciągłej 
walki z niedostatkiem, parła go przemocą do 
czynu. Jęknął czasem, łypnął parę razy oczyma 
i wnet.śmiał się ze swego jęku i wnet śpiewał: 
„u Mazura taka dusa, jak mu zagrać to się ru- 
sa“.. a gryzł wśród tego prawo rzymskie, nie- 
mieckie, kościelne, szarpał zębami kodeks cywil- 
ny aż wióry leciały, udzielając przytem prywa- 
tnych lekcyj i pisząc u adwokata za skromnem 
wynagrodzeniem. Ale też czuł się bardzo szeżę= 
ślilwym i zadowolonym ze siebie, gdy mógł tro- 
chę „grosiwa* posłać czasem do domu. W pierw- 
szych a najcięższych początkach pomogła mu ob- 
ca kobieta, pani Alezyńska, którą poznał przy- 
padkiem na dworeu kolejow; m. 

Oto w sali poczekalnej niezbyt sprytny jakiś 
złodziej ujął za ucho zodróżuej torebki pani Al- 
czyńskiej i chciał ją wynieść za drzwi, jak swo 
ją, lecz w tejże samej chwili poczuł, że ktoś jego 
ujmuje za ucho i pyfa: 

— (zy to twoja torebka ?... 

Zrobił się ruch w sali poczekalnej. Złodzieja 
pochwycono. a torebkę z pieniędzmi i klejnota- 
mi młodziutkiej mężatki oddał Leszek staremu 
emerytowi, panu radcy Alezyńskiemu. Stąd się 
datuje znajomość Leszka z państwem Alezyńskimi. 
W parę dni później zaproszony do nich na ko- 
lacyę, rozgadał się obszerniej o swoich stosun- 
kach rodz nnych i o zamisrach na przyszlość, a 
gdy odchodził ı żegnał gospodynię domu, ener- 
giezna 1 prawdziwie piękna jeszcze podówczas 
pani Henryka oświadczyła mu, że jeżeli się nie 
pogniewa i pozwoli jej działać, to ona wystara 
mu się o jaką dobrą lekcyę, dyurnum u adwo- 
kata, lub inne jakie zajęcie. Z adwokatami znała 


2e, wskutek procesu prowadzonego pod 
ówczae jeszcze dość żywo przez jej męża, a wła- 
ściwie przez nią samą o kilkomilionowy spadek 
angielski z rodziną Grreenów w Edynburgu, więc 
też bez trudności wyszukała mu u jednego z nich 
zajęcie. Ona to wprowadziła go w dom państwa 
Goszczyców i dała początek przyjaźni Leona 
z Leszkiem, ona wreszcie w dwa lata później 
odkryła pokrewieństwo między Leszkiem, a ro- 
dziną Swidyńskich i tak pokierowała sprawą, że 
stary Świdyński nietylko nie wyparł się biedne- 
go chłopca, ale przygarnął go do siebie, wyzna- 
czył mu pokoik na mieszkanie w swojej wilce 
i przyjął tak życzliwie, jak gdyby go znał od 
dziecka i czuł się w obowiązku udzielenia mu 
opieki rodzinnej. Jednakże hardy chłopak uparł 
się i nie przyjął łaski wuja (tak bowiem ze sto- 
sunku pokrewieństwa należało mu nazywać Świ- 
dyńskiego), zarabiał więc lekcyami i pisariną, jak 
przedtem i płacił krewnym za utrzymanie. 

W jakiś ezas potem poprosił wujostwa, by 
mu pozwolili douczyć Irki tego wszystkiego, cze- 
go nie nauczyła się w pensyonacie lub też, czego 
nauczyć się nie chciała. Zgodzono się z chęcią 
ua tę propozycyę. Z dziwną cierpliwością i za- 
parciem się pracował odtąd Leszek nad umysłem 
krnąbrnej, nieposłusznej i rozpieszezonej jedy- 
naczki i jeżeli Irenka stała się po sześciu latach 
obrowania z kuzynkiem, panienką dojrzałą, roz- 
sąduą i średnio wykształconą, to było to iedznią 
zasługą Leszka. Upary Mazur wziął na kieł 
uzbroił się w twardą skórę mastodonta, nie zra. 
żał się niczem 1 dopóty pracował nad popsutą 
dziczką, dopóty ją naginał, prostował i ukształcał, 
aż wreszcie wykształcił na istotę, z którą mógł 
mówić rozsądnie, przekonywać, gdy tego potrze- 
ba było i karcić bez wywołania urazy. Swoją 
drogą praca ta sprawiała mu prawdziwą przy- 
jemność, a z czasem tak do niej przywykł, Że 
przestał ją za pracę uważać, lecz traktował jako 
miłą a konieczną zabawkę. 


(C. d. n.) 


Nr. 208 


Sprawy krajowe. 


(Nasz ćwierćwiekowy dorobek). 
I. 


Katalog wystawy w drugiem wydanin, obejmu- 
jący 40 arkuszy druku, opuścił prasę. Sumiennie 
opracowany przez p. W. Lewickiego i Fr. Krcze- 
ka, zawiera geograficzno-statystyczny pogląd na 
stosunki galicyjskie. Cyfry czerpał p. Lewicki Wi- 
told ze źródeł nieraz niedostępnych dla zwykłych 
śmiertelników, miał bowiem oprócz materyałów 
zgromadzonych w Wydziale krajowym także ma- 
teryały biur ministeryalnych i innych archi- 
wów. 

O ogromnym postępie Galicyi w 25-leciu ery 
konstytucyjnej który uznać i przyznać musi ka- 
żdy choćby najnieprzyjażniejszy nam krytyk, pi- 
sze autor: 

„Ostatnich lat 25 dla Galicyi zna- 
czyło więcej, niż poprzednie stule- 
cie. Niedawne to czasy, kiedy pod hasłem pra- 
cy organicznej, rozwoju ekonomicznego ludności 
szeregowało się w Galicyi grono patryotów, oży- 
wionych obywatelskim duchem i rozpoczęło owo- 
ceną w skutki pracę u podstaw. Za program po- 
stawiono pracę około duchowego i materyalnego 
podniesienia naszej wiejskiej i miejskiej ludności. 
Najszersze warstwy naszego społeczeństwa wy- 
magały pilnej i starannej opieki. 

„Do spełnienia zadania tak postawionego, trze- 
ba było pracę na różnych podejmować pun- 
ktach: więc nietylko poduieść sztandar oświaty 
ale i ekonomicznego  ostępn. Dla takiej pracy 
trzeba było pracowników mnóstwo, trzeba było 
zaprządz wszystkie siły narodowe, całą energię 
jednostek łączyć i znżytkować ducha asocyacyi 
społecznej. 

„W naszem życiu porozbiorowem zasada ta 
entuzyszmów nie budziła, wszczepiała się trudno 
i z oporem, „bo zamykała cale i dążenia zbio- 
rowe w ciaśniejszem kole przedsięwzięć społe- 
cznych , bo rozpraszała ulubione złndzenia, zo- 
bowiązywała do ciężkich trudów i ofiar, a na- 
dzieję spełnionych pragnień odsuwała w przy- 
szłość daleką.* 


„I to wielkie cywilizacyjne i narodowe zadanie 
do spełnienia przypadło naszemu samorządowi 
krajowemu. I to jest główna treść owego pro- 
gramu, który nie bez słuszności nazwano progra- 
mem pracy organicznej, a który się wykonywa 
za pomocą mądrej polityki ekonomicznej. 

„Więc rolnictwo otoczyć opieką troskliwą, to 
znaczy, czuwać nad podniesieniem wiedzy i umie- 
jętności rolniczej w najszerszych warstwach wło- 
ściańskich, popierać melioracye rolne, uregulować 
rzeki, przyjść z pomocą hodowli bydła, uprzystę- 
pniać zbyt, czuwać nad .taryfami kolejowemi; 
więc przemysł budzić, ożywiać, wspomagać, po- 
pierać, szkoły przemysłowe i warsziaty wzorowe 
organizować, nlgi podatkowe zapewniać, warunki 
zbytu ułatwiać; więc kredyt rolniczy i przemy- 
słowy za pomocą sieci banków powiatowych roz- 
prowadzać w najodleglejsze zakątki kraju, więc 
drogi poprawiać i za pomocą subwencyj sieć 
kolei wicynalnych uzupełniać — a przy tem 
wszystkiem ogólne warunki pomyślnego rozwoju 
ekonomicznego za pomocą sprężystej administra- 
cji, dobrej policyi miejscowej w miastach i na 
wsi zapewniać i utrwalać, oto szereg zadań, 
który na szczegóły rozłożony przedstawiał ogrom 
pracy. Rezultat tych prac, to dzisiejsza wystawa 
krajowa. Przedstawić ją, natoby trzeba pisać 
dzieła. * 

O szeregu cyfr, świadczących o rozwoju na- 
szym i postępie, pisze autor dalej: „Chciałbym, 
aby się te eyfry wraziły w pamięć czytelnika, 
by przemówiły nie suchemi pisma głoskami, ale 
życiem, ale ofiarami, trudem, pracą i mozołem 
społeczeństwa, które na ich treść się wysilało*. 

Oświata dzisiaj i przed laty 20. W roku 1874 
było szkół ludowych 2.362, w 1898 r. 3812. 
Dorobek: 1.450 szkół ludowych. Nauczycieli i 
nauczycielek było w r. 1875 — 3.266, w roku 
1893 — 5.875. A wyrazem ofiarności kraju i 
czynników miejscowych na szkoły ludowe są dru- 
gie dwie cyfry. Koszi utrzymania szkół ludowych 
w r. 1874 wynosił 424.271 złr., w r. 1898 wy- 
nosił 2,986.480 złr, w tem kraj przyczyniał się 
w r. 1874 kwotą 424.271 złr., w r. 1898 kwotą 
1,500.668 złr. 

W seminaryach nauczycielskich było w r. 1874 
uczniów i uczennic 581, w r. 1893 — 1733 W gi- 


mnazyach i szkołach realnych było uczniów w r. 
1874 — 8.661, w r. 1894 — 14.109. 

Równorzędnie z rozwojem szkół ludowych i 
średnich, podjęto akcyę na polu szerzenia facho- 
wej wiedzy rolniczej i przemysłowej. której wy- 
walczono prawo obywatelstwa w budżecie krajo- 
wym. Szkół rolniczych było w r. 1874 — 8. u- 
czniów 79, w r. 1894 — 14 uczniów 858 Nan- 
czycieli wędrownych rolnictwa nie było w r. 1874 
żadnych, dziś 38 nauczycieli wędrownych w pol- 
skim i ruskim języku udzelało (w r. 1598) nau- 
ki rolnictwa w 662 miejscowościach i miało słu 
chaczy około 80.000. Szkół przemysłowych w r. 
1874 nie było żadnych. W r. 1879 istniały 2 
szkoły przemysłowe uzupełniające krajowe we 
Lwowie. Dziś mamy 40 szkół uzupełniających 
z 76 oddziałami, 96 klasami 266 nauczycielami 
4517 uczniami, utrzymywanych kosztem 52.108 
złr. rocznie. W r. 1874 nie było szkół przemy- 
słowych zawodowych żadnych. Dziś mamy: 10 
szkół dla wyrobów z drzewa i łoziny, 3 szkoły 
garncarskie, 8 szkoły dla wyrobów ze skóry, 1 
szkołę ślusarską, 8 szkół dla wyrobów tkackich, 
1 szk. dla wyrobów sukienniczych 3 szkoły dla 
wyrobów koronkarskich 1 stacyę doświadczalną 
keramiczną, razem 30 szkół zawodowych z 1587 
uczniami i 149 nauczycielami fachowymi, utrzy 
mywanych kosztem 127.178 złr. rocznie, z czego 
na fundusz krajowy przypada 50.996 złr., na fun- 
dusz państwowy 51.853 złr., resz'ę pokrywają 
powiaty i gminy. Na utrzymania wszystkich szkół 
przemysłowych wydał kraj w r. 1894 — 142.000 
złr. Nie zapomniano i o młodzieży uczącej się. 
Społeczeństwo samo otoczyło ją opieką. Żaden 
kraj nie ma tyle fundacyj stypendyj- 
nych, co Galicya. 314 fundacyj rocznie roz- 
daje 1083 stypendyów dla ubogich uczniów. Z tych 
rozdaje 805 namiestnietwo, 708 Wydział krajo- 
wy. Nadto jeszcze 45 fnndacyj jest nowych, któ- 
re dotąd w życie nie weszły. Ogólny stan mająt- 
ków zarodowych fundacyj stypendyjnych, dobro- 
czynnych i państwowych. w Wydziale krajowym 
złożonych wynosi 6,641.882 złr:, nie licząc ma- 
jątku 157 fundacyj, pod zarządem namiestnictwa 
zostających. 


Poświęcenie cerkwi w Warszawie, 


Na nczczenie imienin cara odbyło się onegdaj 
w Warszawie na Saskim Placu zapowiadane już |s 
poprzednio poświęcenie nowej cerkwi pra- 
wosławnej. Opis tego aktu, mającego, jak 
przewidywaliśmy, charakter wojskowo prawosław- 
ny, zamieszczają polskie dzienniki warszawskie na 
czele pierwszej stronnicy w  dosłownem , je- 
dnobrzmiącem tłómaczeniu z Dniewnika War- 
szawskiego. Ze względu na charakterystyczny styl 
tego pół-urzędowego komunikatu, przytaczamy go 
tutaj dosłownie, jedynie ze zmianą w pisowni, 
w przypuszczeniu, że czytelnicy z łatwością do- 
robią sobie do tego opisu polski komentarz. 

Z samego rana — pisze Dniewnik — już 
miasto przystrojone było we flagi. Na drodze, 
którą miała przechodzić procesya. tj. na nmlicy|r 
Miodowej i Krakowskiem-Przedmieściu, rozsta- 
wione były szpalerami wojska Wszystkie ulice. 
dotykające soboru prawosławnego przy uliey Dłu- 
giej oraz placu przed soborem, pełne były na- 
rodu. O godzinie 107/, głos dzwonów dał znak 
o rozpoczęciu w soborze katedralnym liturgii 
którą odprawiał Flawian, areybiskap chełmski i 
warszawski, w asystencyi Gedeona, biskupa lubel- 
skiego, archimandrytów , protojereja Joana Ser- 
giewa i duchowieństwa soboru. Zjazd do soboru 
rozpoczął się o godzinie 11 z rana. Na nabożeń- 
stwie obecni byli: pomocnik główuodow odzącego 
wojskami okręgu wojennego warszawskiego ge- 
nera? piechoty P. P. Papłow, pomocni* gene- 
rał gubernatora warszawskiego, generał lejtnant 
senator bar. M. M. Medem, generał -lejtnant N, 
I. Zwierew, komendant fortecy warszawskiej, 
generał-lejinant K. W. Komarow, naczelnik 
sztabu okręgu wojennego warszawskiego, generał 
lejtnant A. K. Puzyrewski zarządzający kan- 
celaryą generał-gubernatora warszawskiego r. t. 
K. W. Bożowski, kurator warszawskiego okrę 
gu naukowego r. t. A. B. Apuchtin, guber- 
nator warszawski, rz. r. st. J. A. Andrejew, 
cała miejscowa generalicya, naczelnicy oddziałów 
i zarządów zarówno wojskowych, jak i cywiłuych 
oraz wiele pobożnych. 


NOWA REFOR .A. 


W tymże czasie do soboru katedralnego przy- 
były procesye z następujących cerkwi: praskiej, 
z Podwala, uspieńskiej, z pałacowej w Łazien- 
kach, sztabowej, I gimnazyum żeńskiego, pułko 
wej lejb- -gwardyi litewskiego pułku, z cytadeli, 
lejb-gwardyi wołyńskiego pułku i petersburskiego 
pułku grenadyerów. 

Po ukończeniu modłów do błogosławionego 
księcia Aleksandra Newskiego wzniesiono 
wielolecie jego cesarskiej mości naj.aśniej- 
szemu panu, je) cesarskiej mości najjaśniejszej 
pani, jego cesarskiej wysokości cesarzewiezowi 
następcy tronu i całemu domowi panującemu. Na 
sygnał dany z placu Krasińskich puszczeniem ra- 
kiety, z wałów cytadeli Aleksandryjskiej dano 
salwy. Następnie duchowieństwo, zgodnie z ce- 
remoniałem, wyszło z soboru i z całą procesyą 
ruszyło o godzinie 124 Z południa na miejsce 
układania kamienia węgielnego pod nową swią- 
tynię soborną. 

W tymże samym czasie, kiedy ta uroczysta 
procesya wyszła z soboru, na miejsce założenia 
kamienia węgielnego przybył j.e.główny naczel- 
nik kraju, generał -adjutant W. Gurko z mał- 
żonką swoją, Maryą Andrejewną; przybył 
on do Warszawy z Zegrza tegoż dnia o godzinie 
11 zrana koleją nadwiślańską.. Przejeżdżając mię- 
dzy szpalerami wojsk, ekscelencya pozdrawia 
różne oddziały. U wejścia na miejsce układania 
kamienia węgielnego powitali go wraz z małżon- 
ką członkowie komitetu budowy: generał-major 
A. W. Wernander i inni. Członek referent ko- 
mitetu budowy A T. Timanowski odczytał obec- 
nym tekst tablicy pamiątkowej następującej treści : 

„W imię Ojca, Syna i Ducha Świętego. 

Zakładamy tę świątynię soborną na cześć 
Błogosławionego Księcia Aleksandra Newskiego, 
w roku od stworzenia świata 7402(!) od Narodze- 
nia Chrystusa 1894 r., d. 80 sierpnia za pano- 
wania najmiłościwszego, najsamowładniej- 
szego(!) monarchy naszego, cesarza Aleksan- 
dra III Aleksandrowicza, za pasterstwa najprze- 
wielebniejszego Flawiana. arcybiskupa chełmsko - 
warszawskiego, za zarządu krajem Nadwiślań- 
skim generał-gubernatora warszawskiego, gone- 
rał - adjutanta Józefa Włodzimierzowicza Gurko 
według projektu profesora architektury L. N. Be- 
nua, w obecności JE generał gubernatora, arcy 
biskupa, członków komitetu budowy: barona M. 
M. Medema, J. A. Aundrejewa, K. W. Bożow- 
Alego: A. P. Woroncowa-Weljaminowa, A. P. 

Wernandera, I. W. Bniewskiego, N. W. Klejgel 

N. W. Bibikowa, K. M. Czechowicza, M. J. 
han, członka referenta T. Tumanowskie- 
go, budowniczych świątyni L N. Benua i N. W. 
Pokrowskiego, oraz całej prawosławnej Indności 
Warszawy.“ 

Tablicę rzeczoną zawinięto w jedwabną tkaninę 
i złożono w zrobione na ten cel zagłębienie. Na- 
stępnie najprzewielebniejszy Flawian, wziąwszy 
przygotowaną dla niego cegłę marmurową, na- 
krył nią tablicę i zaczerpnąwszy łopatą trochę 
cementu, zalał nim szezeliny. Drugą cegłę mar- 
murową z napisem „J. Gurko“ własnoręeznie 
położył glówny naczelnik kraju, nakrywszy nią 
ea już położone wszystkie monety, bite w 

od kopiejki do imperyała. Następną cegłę 
Z due piaskowca połużył biskup lubelski Ge- 
deon, następnie O. Jvan Sergiew, członkowie 
komitetu budowy 1 obe*ni na uroczystości naczel- 
nicy zarządów wojskowych i eywilnych, — po- 
czem kamień węgielny i eałe miejsce zostało po 
kropione wodą święconą. 

Po ukończeniu ceremonii położenia kamienia 
węgielnego, „wzniesiono wielolecie* je- 
go cesarskiej mości najjaśniejszemu panu, jej ce- 
sarskiej mości najjaśniejszej pani, jego cesarskiej 
wysokości cesarzewiczowi następcy tronu i całe- 
mu domowi panującemu. 

O godzinie 3%, po południu główny naczelnik 
kraju w sali kolumnowej Zamku dał obiad. Na 
obiad otrzymali zaproszenia: najprzewielebniejszy 
Flawian, arcybiskup chełmsko-warszawski. prze- 
wielebny Gedeon, biskup lnbelski, protojerej Joan 
Sergiew (kronsztadzki), arch.mandryci protojere- 
iowie i duchowieństwo wyższe katolickie; cała 
miejscowa generalicya, naczelnicy oddzielnych 
władz i zarządów zarówno wojskowych jak i cy- 
wilnych, przedstawiciele niektórych instytucyj i 
towarzystw, oraz wiełe innych osób. Wszystkich 
zaproszonych było 240 osób. 

Podczas obiadu główny naczelnik kraju, gene- 
rał-adjutant J W. Gurko wygłosił toast za dro- 
gocenne zdrowie najpotężniejszego solenizanta, 


jego cesarskiej mości najjaśniejszego pana. Dro 
gocenny dla serca russkiego toast ten był przy 
jęty zgodnem: „hurra!“ i narodowym hymnem. 
Obiad zakończył się o godzinie 5 wieczorem. Za 
raz po piątej jego ekscelencya ze swoją małżon- 
ką, Maryą Andrejewną, drogą nad wiślańską odje- 
chał z powrotem do Zegrza. Jasoa i ciepła po- 
goda, trwająca przez dzień cały, sprzyjała uro 
czystemu nastrojowi wczorajszego dnia histo- 
rycznego. 

Wieczorem, podczas iluminacyi, ulice i bul- 
wary były przepełnione spacerującą publiczno- 
ścią, We wszystkich teatrach przed rozpoczęciem 
widowisk, artyści i orkiestra wykonali hymn na- 
rodowy, powtórzony trzechkrotnie na żądanie pu- 
bliczności.(!) Tegoż dnia były odprawione dziękczyn- 
ne nabożeństwa w świątyniach innych wyznań. 

Warszawskij Dniewnik. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 13 września. 


Żywioły skrajne, czyli tak zwane stronnictwo 
postępowe w Czechach zyskuje widocznie co- 
raz więcej wpływu. Komitet wykonawczy stron- 
nietwa młodoczeskiego przypuścił trzech repre- 
zentantów radykalnych do udziału w posiedze- 
niach tajnych, pomimo że posłowie młodoczescy 
do komitetu tego nie należący nie mogą być o- 
beeni na tych posiedzeniach. Jeden z przywódców 
O mladinistów, wydawca pisma Cesky Venkov, 
oświadczył zas na jednem z ostatnich zgroma- 
dzeń wyborczych, że poseł Kainzl brał żywy 
udział w zakładaniu radykalnych pism czeskich. 

Katolicko-polityczne stowarzyszenie w Bosko. 
wieach na Morawach uchwaliło na zgro- 
madzeniu wotum nieufności młodoczeskiemu po: 
słowi dr. Tuczekowi za jego kokietowanie z 
socyalistami i za podnoszenie żądania „bezpośre- 
dnich wyborów i wezwało go, aby ziożył man- 
dat. Zgromadzenie to uchwaliło również rezolu- 
cyę, zawierającą protest przeciw Żądaniom otwar- 
cia granicy rumuńskiej dla importu bydła i ogra- 
niczenia wywozu do Niemiec. 

N. Fr. Presse otrzymuje a Pesztu telegram. 
donoszący, że korespondencya Vaterlandu, dono- 
sząca, iż książę prymas Vaszary nie ma 
zamiaru pogodzić się ze stanem rzeczy, stworzo- 
nym przez węgierskie nstawy kościelne, polega 
na zupełnie błędnych podstawach. Telegram ten 
Zapewnia, że nikomu nie powiedzie się wywołać 
walki i nikt nie potrafi skłonić księcia prymasa 
do stanięcia na czele zagranicznych lub wewnę- 
trznych agitatorów. 


Z Niemiec. 


Mowa królewiecka cesarza Wilhelma nie prze- 
staje być punktem centralnym, koło którego wi- 
ruje dyskusya publiczna w Niemczech Prawdo- 
podobnie potrwa to tak długo, aż cesarz nową 
mową zirytuje Niemców. Przy tej sposobności 
nie brak ostrych dia cesarza przymówek, które 
bardzo łatwo epilog swój znaleść mogą.. przed 
kratkami sądowemi. Tak np. Deutsche Tageszig 
grozi wprost koronie, że wśród takich stosunków 
monarchiczne nezucia ludności doznają u ludu 
zamącenia, jeśli korona politykę ekonomiczną rzą- 
du nadal powagą swoją pokrywać zechce. 

Przewodniczący „zw ązku rolniczego* p. Plótz 
zamieszcza w dziennikach rodzaj K: prze 
ciwko mowie cesarza Wilhelma. „Nasza ustawą 
dozwolona opozycya nie była skierowaua przeciw 
osobie monarchy, lecz przeciw polityce ekonomi 
cznej, reprezentowanej przez najwyższych urzę- 
dników państwa. Nie było w tem niesłuszności, 
a było nasze dobre prawo. A jeśli walka zao- 
strzyła się, to nie my winniśmy temu byli lecz 
reprezentanci rządn państwa, którzy na przywód- 
ców ruchu agraruego w sposób niedozwolony na- 
padali, nim związek założono. Przez to podnie- 
siono temperaturę walki“. 

Natomiast stronnictwo konserwatywne, jako ta- 
kie, pragnie uchylić się od zarzutów. Prasa kon- 
serwatywna nie śmiała się ani otwarcie przeciw 
mowie cesarza oświadczyć ani też nie chciała 
przyznać się otwarcie do winy, i do dziś dzień 
ukrywa swą konsternacyę za długiemi deklama- 
cyami, które trzymają się zawsze w pośrodku po- 
między opozycyą a uniewinnieniem. MKonserwat. 
Corresp. stara się teraz zaprzeczyć zupełnie że 
istniała hałaśliwa opozycya przeciw królowi. Tyl- 
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ko ten i ów nowieynsz w polityce zapędził się 
za daleko w słowach, ale ogół stronnictwa kon- 
serwstywnego takich krzyków nigdy nie pochwa- 

. Z drugiej zaś strony oświadcza pismo to w 
tym Samym artykule, że szlachta nigdy nie stała 
w opozycyi do króla i uważała tylko za swój o- 
bowiązek przedłożyć cesarzowi życzenia ludn wiej- 
skiego, a kończy zapewnieniem : „My konserwa- 
tyści nie opnścimy nigdy naszego cesarza i kró: 
la!“ Z jednej strony więc dowodzi Kons. Korr., 
że szlachta nigdy nie oponowała, z drugiej stro- 
ny, że opozycya jej nie była krzykliwa — pogo: 
gdzić to z sobą trudno; ale trudne też konser- 
watyści mają stanowisko. Zgodzić się zupełnie na 
słowa cesarskie, znaczyłoby zrezygnować z swych 
życzeń i dążeń; a stając otwarcie w opozycji, 
straciłaby szlachta podporę tronu i wpływ wszel 
ki w państwie. Pragnie się więc w jakikolwiek 
przyzwoity sposób wycofać i połączyć Żądania 
królewskie z własuemi; nie dziw też, że w wy- 
wodach jej wiele jest sprzeczności, 

Cesarz Wilhelm stara się złagodzić wraże: 
swego postępowania, zwłaszcza owego skieśler*« 
z listy gości na obiad zaproszonych kilku cze” 
cyonistów. Jednym z nich był znany ags 
Kanitz z Podangen Cesa z nazwisko Po zw - 
dał jednemu z fortów, otaczających Królewiec i 
o tem „raczył Kanitza zawiadomić pismem od- 
ręcznem*. Nie zatrze to jednak wrażenia, jakie 
wśród szlachty pruskiej zostawia wizyta króle- 
wiecka. 


Z wojny chińsko-japońskiej. 


Z ostatnich wiadomości z teatru wcjny zdaje 
się wynikać, że Chińczycy bardzo lekkomyślnie 
rozpoczęli kampanię i już teraz przewidują prze- 
graną. Japończycy skoncentrowali swoją siłę zbroj- 
ną pod Sóul, stolicą Korei, i zajęli tam silne, 
oszańcowane stanowisko, na którem wyczekują 
spokojnie przybycia nieprzyjaciół, a równocześnie 
przez flotę pozostają w bezpośredniem połączen u 
i porozumieniu z ojczyzną, skutkiem czego zao- 
patrywani są wybornie w żywność i amunicyę i 
działać mogą zgodnie z planem całej akcyi tak- 
tycznej. Pod wszelkim względem więc w bardzo 
korzystnem położeniu znajduje się armia japoń- 
ska, podezas gdy armia chińska przebyć musiała 
najpierw olbrzymie ję lądem, zanim 
stanęła nad rzeką Jalu, jako granicą Korei; siąd 
zaś do Sóul ma jeszcze do przebycia 400 kilo- 
metrów, i to po najgorszej, w tych czasach roz- 
mokłej drodze. Transport ciężkiej artyleryi, amu- 
nieyi ı żywności okazał się po tych drogach nie- 
możliwym. 

Stan armii chińskiej ma być z tego powodu 
rozpaczliwy. Głód zmusza do zabijania koni; lecz 
cóż to pomoże wobec tyiu pustych żołądków ! 
Już teraz położenie Chińczyków jest wprost bez 
wyjścia. S'ąd zrozumiałe są wiadomości o we- 
zwaniu przez nich Rosyi i Anglii. celem podję- 
cia rokowań pokojowych z Japomią Uezynią oni 
to tem pewniej. że, jak ostatnie brzmią wiado- 
mości, między Koreą i Japonią stanął 26 sier- 
pnia traktat , zapewniający Korei niezależność 
przez wypędzenie z kraju Chińczyków. Japonia 
ponosi koszta wojny. a za to Korea ma jej po- 
czynić wszelkie możliwe ułatwią, 
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Kandydaci adwokaccy. 


W dniu 11 bm. odbyło się w Krakowie w sali 
Rady miejskiej walne zgromadzenie kandydatów 
adwokackich z Krakowa i bliższych okręgów Bądo= 
wych, przy współudziale około 50 uczestników. 

Zagaił zebranie przewodniczący tymczasowego ko- 
mitetu dr. Zygmunt Sorg i skreślił pokrótce smutne 
pod względem socyalnym i materyalnym położenie 
kandydatów adwokackich, poczem zgromadzeni wy- 
brali prezydyum, złożone z dr. Zygm Sorga jako 
przewodniczącego, dr. Szołayskiego jako jego zastęp 
cę. drów Bednarskiego Tadeusza i Juliana Gertlera 
jako sekretarzy Z porządku dziencego przedstawił 
dr. Steinberg obszerny, gruntownie opracowany i 
dosadnie umotywowany referat wraz z woioskami 
tymczasowego komitetu, nad któremi wywiązała się 
ożywiena dyskusya, Ostatecznie uchwalono j :duoglo- 
śnie następująca wnioski : 

Zebrani w dnia 11 września 1894 r. kandydaci 
adwokaccy z Krakowa i okręgu, uznajee potrzebę po- 
prawienia materysltego i aocyalnego stinowiska kan- 
dydatów adwokackich, uchwalają : 

1) Wziąć udział w zjeździe kandydatów adwoka- 
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Z kongresów belgijskich. 


2 (Ciąg dalszy). 

Oczywista, że współdziałanie szkoły jest ważną 
pomocą dla tak rozwiniętego systemu, który ma 
na celu poprawę istniejących stosunków pod 
względem społecznym i kryminalnym przez rato- 
wanić młodzieży z moralnego upadku. 

Władze szkolne zawiadamiają natychmiast ko- 
mitet opiekuńczy, jeśli chłopak, nie stojący je- 
Szcze pod jego nadzorem, zaczyna się w uczę- 
szczaniu do szkoły zaniedbywać lub schodzi na 
bezdroża. W Anglii każdy obywatel ma prawo, 
jeśli napotka dziecię włóczęgę, przyprowadzić je 
przed sędziego, który może je natychmiast oddać 
do wychowawczego zakładu (industrial school). 

We Franeyi ustawą wniesioną przez senatora 
Roussela poddano nawet dzieci nie podlegające 
jeszcze obowiązkowi szkolnemu pod nadzór opie- 
kuńczych komitetów, i powołario do życia nader 
popularną instytucyę zwaną: Patronage de len- 
famce et de Vadolescence. 

Wszędzie w Paryżu można kupić bony po 10 
centimów, które się składa w domu i daje mło- 
dociannym Żżebrakom zamiast innej jałmużny. 
Odbiorca niszcząc taki bon, zwraca tem samem 
10 centimów zakładowi Jeśli zaś zgłosi się do 
takiego zakładu, to może w nim za opłatą tylko 
jednego franka pozostać i nawrócić się tam na 
drogę pracy i porządnego życia. Francya słynie 
zresztą z specyalizowania tego rodzaju opieki. 
Utworzyły się tam n. p. osobne stowarzyszenia, 
które zaniedbaną ongi młodzież wyłącznie pod- 
czas jej służby wojskowej nadzorują. W ostatnim 
roku opieka ta rozciągała się na 1.561 żołnierzy, 
z których 157 awansowało. 

Oto kilka ciekawszych szczegółów z obrad pier- 
wszej sekcyi kongresu, która roztrząsała sprawę 


opieki nad zwyrodnioną młoddzieżą. Komitetom 
opiekuńczym w Belgii w latach 1891 do 1893 
zawdzięczało swą poprawę ogółem 1.190 dzieci. 

W drugiej sekcyi kongresu przedmiotem szeze- 
gólnie ożywionej rozprawy była opieka nad wy- 
puszczonymi z więzienia zbrodniarzami. Nie po 
raz pierwszy odezwały się głosy ostrzegające 
przed zbytnim w humanitarnej akcyi optymizmem, 
zawodzącym nieraz i przynoszącym szkodę raczej, 
niż korzyść pożądaną. W formie zasadniczego 
postulatu mianowicie domagano się, aby nie do- 
starczać bezpośrednio pracy każdemu, który opu 
szcza mury więzienne, — argumentując nie bez 
racji, że wynikająca stąd pokusa oddziałać może 
ujemnie na lndzi, uczciwych zresztą ale bied- 
nych i skłaniać ich nieraz do rozmyślnego szu- 
kania, zwłaszcza na zimę, bezpłatnego przytułku 
w więzieniach, rodząc w nich pewność, że po 
odzyskaniu swobody łatwo chleb znajdą dla sie- 
bie i swych rodzin. 

Zapatrywanie to jednak nie odniosło na kon- 
gresie zwycięstwa. Większość, na innych, nie- 
mniej poważnych doświadczeniach oparta, wy- 
trwała przy zdaniu, usankcyonowauem uchwałą 
z roku 1870, że indywiduom, opnszczającym 
mury więzienne i wstępującym na nowo do ży- 
cia obywatelskiego, należy się pomoce przez uła- 
twianie pracy i możności zarobkowania. 

Wielu moweów broniło również zasady że 
stadyum przejściowe najsnadniej urządzać w azy- 
lach lub koloniach roboczych i udzielać w nich 
czasowego przytułku  „aspirantom*, dając im 
równocześnie sposobność szukania dla siebie 
gdzieindziej stałego i uczciwego zajęcia. 

Obok belgijskich i niemieckich, szczególnie iu- 
teresujące są pod tym względem urządzenia we 
Francyi. Oprócz wielkich, znanych instytucyj 
paryskich, jak Hospitalitć de travail, Maisons 
hospitalières i t p. istnieją tam rozsiane po ca- 
łym kraju stowarzyszenia okręgowe, i udzielają 


gościnnego przytułku bądź 
rich zgłasza, bądź tym tylko, 
nym okręgu mają przynależność. 

Derośli „pupile“ otrzymują do własnych mie- 
szkań roboty krawiecke, szewskie, piśmienne itp.. 
albo też w samym zakładzie pracują piorą, szy- 
ją, drzewo rąbią, wykonują roboty stolarskie. ślu- 
sarskie i t. p. Kobiety odbierają tu nieraz całko- 
wite wykształcenie n. p. w szyciu, zecerstwie. 
Matki rodzin pracują dla zakładu w demu, otrzy- 
mując po 20 centimów za godzinę roboty. Pobyt 
w zakładzie dozwolony jest tylko do pewnego 
czasu i trwa przeciętnie dwa do czterech tygo 
dni. Kilka godzin dziennie pozostaje wolnych 
„pupłowi* do wyszukania sobie stałego zajęcia, 
przez resztę dnia pracować musi w zakładzie i 
dla zakładu z płacą akordową, z której znowu 
pewną oznaczoną kwotę — około 1 i pół franka 
zwykle — zwraca zakładowi w zamian za utrzy- 
manie w nim i nocleg przez czas pobytu. Gdzie- 
nieg.lzie wprowadzono system „znaczków“, któ- 
remi robotnik taki czy robotnica opłaca się 
w kantynie lub za nocleg a opuszczając zakład, 
pozostałą resztę zasługi otrzymuje gotówką do ręki 
Nierzadko też przyjęcie do takiego azylu zawisłem 
jest od posiadania bonu, wystawionego przez ja 
kiego patrona zakładu, za który tenże potem do 
kasy zakładu uiścić ma określoną sumę, przecię- 
tnie 1 frank 50 centimów. Intencyą tego systemu 
jest zdrowa zasada, że każdy „dobrodziej* powi 
nien stać w pawnym osobistym stosunku do ko- 
rzystająceg" z jego pomocy: ma on w takim ra- 
zie prawo nadzorować pupila swego w azylu, 
dowiadywać się o jego stosunkach, zachowaniu, 
poprawie i t. dọ. a korzystanie z tego prawa nie 
jest we Francyi bynajmniej rzeczą niezwy- 
czajną. 

Na kongresie przeważyło ostatecznie zdanie, 
że dla wypuszezonych z więzień zbrodniarzy ko- 
mitety opiekuńcze w pierwszym rzędzie u pry- 


dek ostateczny, dopiero w brakn pierwszego go- 
dny zalecenia. Azyle takie miałyby być niewiel- 
kie, ograniczone na pewien ściśle oznaczony 
okręg terytoryalny, powinny przyjmować na czas 
krótki tylko indywidua zdolne, a zarazem chętne 
do pracy, wynagradzać je skromnie, i obierać 
siedziby swoje szczególnie na prowincji i na wsi 
W niektórych wypadkach za rzecz pożądaną uzna- 
no udzielenie stosownej pomocy do wyemigrowa- 
nia z kraju. 

Z rozmaitych stron odzywały się również zgo- 
dne skargi na dotychczasowy sposób praktyko- 
wania nadzoru policyjnego, który we wszystkich 
niemal cywilizowanych kraja*h Europy uniemo 
żliwia skazańcowi powrót do uczciwego, swobo- 
dnego zajęcia. Sam fakt dowiadywania się poli- 
cyjnych urzędników u pracodawcy o zachowanie 
się takiego robotnika, nieraz wystarcza do pozba- 
wienia tegoż pracy i zarobku. I pod tym wzglę 
dem innym państwom mała Belgia przoduje: wy- 
kouywanie policyjnego nadzoru oddano tam bo 
wiem w zupełności w ręce umiejętnia zorganizo- 
wanych komitetów opiekuńczych. Kongres wyra 
ził życzenie, aby ten system mógł się wszędzie 
rozpowszechnić i przyjąć. 

Na trzeciej sekcyi kongresu rozprawiano o że- 
brakach, włóczęgach, umysłowo chorych, glu*ho 
niemych, ślepych i epileptykach. Bezwzględnem 
stosowaniem wprowadzonego systemu do indywi 
duów „wstydzących się pracy*, Belgia i w tej 
dziedzinie nowe tory wskazała socyalno-polity_ 
cznemu działaniu. Bezwzględność ta oczywiście 
nie odnosi się do osób, którym nędza, choroba, 
starość lub tym podobne przyczyny kij żebraczy 
do niedołężnych rąk podały. Żasłngują one bez- 
warunkowo na litość, a nie na karę, to też ist 
nieją dla nich osobne w Belgii azyle zwane 

„maisons de refuge*. Pozostawać w nich mogą, 


każdemu, kto się do watnych osób wynajdywać powinny stosowne |jak długo chcą. Opuszczenie atoli takiego przy- 
którzy w odnoś- ; umieszczenie, natomiast azyle uważać uależy za śro-;tułku tylko pod tym warunkiem jest dozwolone, 


jeśli odnośne indywiduum pracować może, lub 
wykaże się możnością znalezienia gdzieindziej za- 
jęcia, alboli w samym azylu wypracowało jaż dla 
siebie kwolę, którą rokrocznie oznacza minister 
sprawiedliwości według pewnych norm płacy. 

Indywidua natomiast, faktycznie nie chcące 
pracować, więc włóczęgi, nałogowi pijacy, żebra - 
cy uliczni i t. p. dostają się do karnych domów 
roboczych zwanych dópółs de mendicitę, Pobyt 
w nich trwa z reguły od dwóch do siedmiu lat. 
Koloniści tacy podlegają ostremu przymusowi 
roboczemu możliwie w swym dawnym zawodzie, 
przeważnie zaś w usługach dla instytucyj pań- 
stwowych. Podobnie jak w więzieniach, część 
swych zasług roboczych otrzymują w gotówce 
z chwilą opuszczenia zakładu. Zreszią przez caly 
czas pobytu stoją pod ścisłym nadzorem opiek:: 1- 
czych komitetów, które też w miarę poprawy 

„pupila“ wyjednywają mu nieraz pozwolenie opu- 
szezenia zakładu przed upływem czisu, chjętego 
wyrokiem, i dostarczają Zarazem trwalego zajęcia 
i zarobku. 

O tem, gdzie W danym razie kogo umieścić, 
czy w „maison de refuge“, czy w „dépôt de 
mendicité“, rozstrzyga sędzia pokoju. Zadanie to 
jego jest petne odpowiedzialności: musi bowiem 
wydać orzeczenie w przeciągu 24 godziu, 8 od 
wyroku sędziego nie ma odwołania. Wielkiem 
ułatwieniem w tej mierze jest utrzymywany 
w Brukseli możliwie dokładny wykaz karny że- 
braków i włóczęgów d!a całej Belgii. Z wykazu 
tego dowiadnje się sędzia natychmiast po dosta- 
wieniu mu odnośnego indywiduum o tegoż curri- 
culum vitae wypytuje się o nie depeszami , roz- 
syłanemi do miejsc urodzenia, przynależności lub 
dłuższego pobytu włóczęgi i taką samą drogą ry- 
chłą otrzymuje odpowiedź. 

(C. d. n.) 


Kraków, 14 Września 1894. 


kich, który ma się odbyć w dniach 6 i 7 paździer= 
nika 1894 r. we Liwowie. 

2) Obrady zjazdn tego winny wyczerpać i wszech- 
stronna dyskusyą przyczynić się do wyjaśnienia kwe 
styj dotyczących kandydatów adwokackich i będą- 
cych w związku z niemi spraw dotyczących adwo” 
katury w ogóle. 

3) Zebrani kandydaci adwokaccy uważają 28 po- 
żądane zaprowadzenia w biurach adwokackich je- 
dnolitej pracy dziennej bez przerwy południowej, 
i zalecają w tym eelu wystosowanie przez zjazd 
lwowski petycy: do odnośaych Izb adwokackich, 
prezydyów c. k. sądów krajowych wyższych 1 mi- 
nisterstwa sprawiedliwości o zaprowadzenie tego 
samego systemu pracy W sądach, a przynajmniej o 
niewyznaczanie rozpraw i terminów sądowych na 


godziny popełudniowe. 
4) Praktyka sądowa tak kandydatów adwokackich, 


jakoteż kandydatów stenu sędziowskiego winna być 
+ połączoną z adjntum. © 

5) Zebrani kandydaci adwokaccy uważają za po: 
żądaną zmianę ordynacyi adwokackiej z dnia 6 lip- 
ca 1868 r. l. 96 dpp. i statutu dyscyplinarnego £ 
dnia 1 kwietnia 1872 r. l. 40 dpp. w tym kierun 
ka, że do obrad walnego zgromadzenia Izb adwo- 
kackich w przedmiotach dotyczących lub mogących 
wywrzeć wpływ na położenie kaudydatów adwoka- 
ekich, niemniej eo do postępowania dyscyplinarnego 
i orzekania w sprawach przeciw kandydatom adwo- 
kackim winna być dopuszczoną reprezentacya tychże 
z głosem stanowczym. 

6) Lwowski zjazd kandydatów adwokackich wi- 
niem oświadczyć się w sprawie numerus clausus i 
stojącej w tem związku sprawie nominowania adwo- 
katów, oraz prowa wolnego przesiedlania się, wska- 
znjąc jako skuteczne środki polepszenia bytu i sta- 
nowiska Społecznego adwokatów rozszerzenie ich 
działalności na polu prawa przemysłowego, admini- 
stracyjnego przed sądami rozjemczemni giełdowemi, 
a po przeprowadzeniu koniecznej reformy, także na 
polu procesu karnego skarbowego i wojskowego, nio- 

l mniej wskazując na słuszny cbowiązek państwa do 
wynsgradzania adwokatów za ich czynności kurate- 
larne i obrończa z urzędu. 

1) Zebrani kandydaci adwokaccy wyrażają życze: 
nie, aby na ogólnym zjeżdzie kandydatów adwoka 
ckich we Lwowie omówiono i wzięto pod gruntowną 
rozwagę wpływ, jaki postanowienia nowej procedury 
cywilnej i nowego postępowania w toku egzekucji, 

| w razie Wprowadzenia w życie, wywrą na stanowi- 
sko adwokatów, a w szozególności na stanowisko 
kandydatów adwokackich. Pożądanem jest uchwale- 

© nie przez zjazd lwowski petycji, lub memoryału 
w tej sprawie do Rady państwa, 

8) Jako najskuteczniejszy trwały środek do osią: 
gnięcia celów powyżej określonych uważają kandy- 
daci adwokaccy krakowskiego okręgu założenie dwóch 
stowarzyszeń kandydatów adwokackich: jednego we 
Lwowie, obejmującego Galicyę wschodnią i Buko- 
winę (okręg sądu krajowego wyższego we Liwowie); 
drugiego w Krakowie, obejmującego Galicyę zacho- 

| doią i Śląsk. Nadto wskazane jest ewentualne zało- 


żenie awiąsku, któryby objął oba te zawiązać się 
mające stowarzyszenia. Do zakresu działania tegoż 


8 rano na głównym dworcu kolejowym. 
Lwów, 13 września 1894. 


Rodacy nasi z pod zaboru 


waną. W ostatnich czasach hojne dar 


5 złr. 
P. P. złożyła 1 złr. na fantową loteryę. 


— —— —— m w 


prezes Koła polskiego 


dziennie gorącą herbatę. 


watelakich. 


wiatowej. 


żenia się tegoż ostatniego w Sejmie, iż się 
i bez przedstawicieli narodu ruskiego. 


nej pomocy koleżeńskiej, obejmującej wszystkich kan- 
dydatów adwokackich Galicyi. Siąska i Bukowiny, 
| celem niesienia pomocy maieryalnej kandydatom 
adwokackim , względnie pozostałym po nich wdo- 
| wom i sierotom, 
l Nadto uchwalono: 1) Domagać się dla kaudyda- 
| tów adwokackich zastępstwa w sprawach o przekio- 
| czenia przed sądami I-szej instanoyi i trybunałami 
apelacyjnemi. 2) Oświadczyć się przeciw zmianie or 
dynacyi adwokackiej w tyra kiernnku, żeby dopiero po 
dwóch latach po egzaminie adwokaskim wolao było 
wykonywać adwokaturę 3) Komitet wykouawczy na 
nieprzewidziany wypadek niedojścia do skutku wie- 


skromić t; butę pilskiego szlachcica“, Za 
ciw dr. Okuniewskiemu. 


niewskiego jednogłośnie uwolniono od 


bliczność oklaskami. 


celów w okręgu krakowskim. 

Następnie wybrano komitet wykonawczy celem 
porozumienia się z centralnym komitetem we Lwo- 
wie w sprawie rtferatów i osób referentów, przed- 
nięwzięcia czynności przygotowawczych i reprezento- 
wania aż do otwarcia zjazdn lwowskiego kandyda- 
tów adwokackich zachodniej Galioyi i Śląska. — 
W skłąd komitetu weszli drowie: Kwieciński, Sorg, 
Szołayski, Steinberg, Bednarski, Gertler, Biały, 
Kostkiewicz i Mester. 


rownika straży pożarnej. 


Szozerbowskiego z Jarosławia utworzyli 


ułożenia statutów dla tej nowej instytucyi 
komisyę. w której skład weszli pp. Praun, 


Eronika.. 


Kraków, 13 września. 


Dziatwa śląska przybędzie jutro w piątek o go- 

| dzinie 2 po południu w powrocie z wystawy Ko- 
ściuszkowskiej do Krakowa. Zabawi w naszym gro- 
dzie piastowskim do soboty godziny 9 rano. W pią- 

| tek po południu i w sobotę przed odjazdem zwie- 
dzać będzie pamiątki narodowe Krakowa. Przyjęciem 

i ugoszczeniem miłej drużyny śląskiej zajmie się 
Tow. „Szkoły ludowej“. Z dworoa kolejowego nda 

| się dziatwa do przeznaczonych dla niej kwater, a 


ską strażą pożarną popisowe ćwiczenie, z 


ba energii, sumiennej i wytrwałej pracy. 


: A ości dorosłych, których o jak najliczniejsze 
JARE, jeżeli pogoda a ata aiia cie na ara yn4ć Row zakpracza. i 
r j 
"W powrocie ze Lwowa przewodniczyć będzie dzia 
twie ks. Lendzin, sekretarz „Macierzy śląskiej *, za- 
ony kapłan i wytrwały pracownik na narodowej 
niwie. ; 

Zjazd Sybiraków na wystawę. Otrzymnjemy na- 
stępujące pismo: 
| Baczność towarzysze broni! 

(i. którzy ai 16 września z Podwołoozy se 
Brodów na Podzamoze o godzinie 9 minut 21 kę 
oczekiwać będą przybycia kolegów przed wiedeńską 
| kawiarnią s 

Ci, co przyjadą z Chyrowa, Stanisławowa i Stry 
ja o godzinie 9 minut 10 i z Śuozawy, Czerniowiec 
o godzinie 8 min 13, będą oczekiwać kolegów 2 
Berlin, Wrocławia, Krakowa. Muszyny, Tarnowa, 
Rzeszowa i Przemyśla do godziny 9 minut 36 Ta 
no, gdzie będą powitani przez obywateli miasta i 
młodzież polską, poczem wedle zmienionego nieco 
programu udamy się najpierw do katedry na krótką 
modlitwę, celem podziękowania Panu Bogu, żeśmy 
szczęśliwie powrócili do kraju z tak ciężkiej niewoli. 
Następnie odbędzie się Śniadanie u kupoa p. Karola 
Bajera, towarzysza broni, ulica Krakowska. O godz. 
pół do pierwszej odjazd na wystawę. 

17 września: Msza żałobna u 00. Karmelitów, 
celebrowana pzez księży kolegów Sybiraków, którzy 
28 lat byli w Syberyi. Nastąpi fotograficzne zdję- 
cie pierwszego zjazdn Sybiraków, potem pogadanka 
w ratnszn, teatr i odjazd. 


W numerze 200 z dnia 4 b. m. w kronice 


twy. Tymczasem tak nie jest. 


wy, sama nio nie robi. 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B. 


Koledzy lwowscy zbiorą się 16 września o gedz 


Michał Ostrowski. Jan Likendorf. 
Na budowę polskiego gimnazyum w Cieszynie 
ułożyli Warszawiacy na ręce p. Danielaka 155 


się gorąco sprawą doprowadzenia do skutku budo- 
wy gimnazyum polskiego w Cieszynie, która tam 
będzie silną twierdzą przeciw 86:manizmowi skiero- 


ten cel pod hasłem: „Warszawa Cieszynowi«, Gis 
jeszcze na początku b. r. fundusz na budowę szkoły 
średniej wynosił zaledwie 41.000 złr., dzisiaj wraz 
z darem Hassewicza kwota wzrosła do 50 kilku ty- 
sięcy złr. i obecnie sprawa tak się przedstawia, iż 
najprawdopodobniej może w przyszłym roku będzie 
otworzoną pierwsza klasa polskiege fimnazyum. 

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej* na ręce 
krak. Koła pań złożyła p. dr. Teodora Krajewska 


Wiadomości osobiste, Minister wyznań i oświaty 
Madeyski wyjechał wczoraj wieczorem pospiesznym 
pociągiem z powrotem do Wiednia. Tym samym po- 
ciągiem przejechał także minister Jaworski. Na dwor- 
cu byli z tego powodu przedstawiciele władz. Ró- 
wnocześnie udał się do Wiednia p. Filip Zaleski, 


P. Karol Włodzimirski, właściciel znanych mły- 
nów w Podgó zn, wysyła na wystawę do Lwowa 
najstarszych robotników z tychże młynów, jak ró- 
wnież z cegielni swojej i kafiarni. Przykład ten po- 
winien zachęcająco wpłynąć na innych właścicieli 
większych przedsiębiorstw. Dodać należy, że robo- 
tniey p. Włedz'mirskiego z powodu grożącej chole- 
ry otrzymują na koszt swego prynoypała dwa razy 


Zmarli. Józef Dziewoński, włościanin, wójt 
Dziekanowie, członek Rady powiatowej wielickiej 
przewodniczący Rady szkolnej miejscowej, zmarł d. 
8 b. m. nagle we Lwowie. ©. p. Dziewoński była 
to osobistość rzadka, znana i poważana w szerszych 
kołach dla prawości charakteru i wielkich cnót oby 


We Lwowie zmarł Kazimierz Zaremba, wła- 
ściciel dóbr i wicemarszałek podhajeckiej Rady pv- 


Proces o obrazę namiestnika. W tym samym 
czasie, kiedy cesarz we Lwowie przyjmował depu- 
tacye Rusinów, przyjmując z uznaniem do wiadomo- 
ści zapewnienie tejże o lojalności narodu ruskiego — 
w Kołomyi jedan z przedstawicieli tegoż narodu w 
Sejmie, dr. T. Okuniewski, stawał przed kratkami 
sądu karnego za gwałtowne wystąpienie przeciw na- 
miestnikowi Galicyi hr. Badeniemu, z powodu wyra- 


Dnia 21 marca br. poseł T. Okuniewski stawał 
przed swymi wyborcami w Kołomyi, a zapytany 
przez jednego z nich, włcścianina z Bereżowa, czy 
to prawda , że namiestnik w Sejmie wyraził. się, iż 
się cbejdzie bez posłów ruskich, odpowiedział w naj- 
OWE Wazystkiem zorganizowanie wa;ól. wyższem rozdrażn eniu: „Tak jest, to prawda i smu- 

tna prawda, ale ja jestem tego zdania, iż naród ru- 
ski powinien wyłożyć wszystkie swe siły, ażeby po 


sarz rządowy Kwiatkowski rozw.ązał zgromad.enie 
a starostwo postarało się o wdrożenie śledztwa prze- 


Rozprawa odbyła się przed sądem przysięgłych, 
złożonym z samych Polaków i żydów. Posła Oku 


nia. Werdykt ten sędziów przysięgłych przyjęła pu- 


„Pierwszy zjazd kierowników i instruktorów 
miejskich straży pożarnych odbył się w dniach 


cu lwowskiego, ma zająć się urzeczywistnieniem tych 8 i 9 bm. we Lwowie, pod przewodnictwem p Pa- 
wła Piauna, najwięcej doświadczonego w krajn kie- 


W zjeździe wzięło udział ogółem 16 naczelników 
1 instruktorów ze Lwowa, Krakowa, Przemyśla, Ko- 
łomyi, Stanisławowa, Jarosławia, Drohobycza, Sam- 
bora, Gródka i Wadowie, którzy na wniosek p, 


Zadaniem jego jest przedstawianie magistratom miast, 
w których na podstawie ustaw są lub będą organi- 
zowane stałe straże gminne, odpowiednich wniosków, 
dążących do podniesienia obrony od pożarów. Do 


wicz, Zagórski, Szozerbowski, Klusiewicz i Illa. Dla 
uczestników zjazdu wykonał p. Eliasiewicz z miej- 


przekonano się, że zdobyte dla tej straży uznanie i 
rozgłos, nie jest żadną blagą. Ohcąc doprowadzić 
wykształcenie pompierów do tej doskonał ści, potrze- 


Gmach Czytelni polskiej w Biały będzie w so- 
botę 29 b. m. uroczyście poświęcony. Nabożeństwo 
odpiawionem będzie w kościele parafialnym, a wła- 
ściwy obchód we własnym gmachu. Po poładnin 
tegoż dnia nrządza wydział Czytelni przedstawienie 
i podwieczorek dla dziatwy, a wieczorem raut dla 


Szczurowa, 12 września, (Kor. N. Reformy). 


Reformy, pod napisem: „Z nad Uszwicy*, jest 
wzmianka o szkole w Szczurowej, z której możnaby 
wywnioskować, że szkoła tutejsza ma własny budy- 
nek, wygodny na pomieszczenie 300 przeszło dzia- 


Od r. 1876 istnieje tu zorganizowana 3-klasowa 
szkoła, obecnie z planem szkoły 4-klasowej, po- 
mieszczona w dwóch budynkach wynajętych, w 
izbach wilgotnych i ciasnych, Mimo to o budowie 
dotychczas nie pomyślan», choć gmina tutejsza na- 
leży do najzamożniejszych w powiecie, ale zadowo- 
lona, że władze szkolne nie zmuszają jej do budo- 


W takim jak szkoła stanie znajdowałyby się 
wszystkie tutejsze budynki publiczne, gdyby budową 
ich nie zajął się dziedzic tutejszy p. Kępiński. Jest 
więc nadzieja, że p. Kępiński po ukończeniu budo- 
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wy kościoła nie zapomni i o maluczkich, lecz zaj-|nuneyusz Agliardi, namiestnik. dwór cesarski, do- 
mie się budową szkoły, celem uwieńczenia: dzieła | stojnicy dworscy, burmistrz, radcy miejscy. 

dla tej gminy dokonanego, aby kiedyś o nim po- Kardynał Gruscha „miał uroczystą przemowę do 
tomność mogła powiedzieć, że zastał Szczurowę dre- |cesarza, a po odsłonięciu tablicy odśpiewał „Te Wiedeń, dnia 13 września 1894 r |--——— 
wnianą i błotnistą, a zostawił murowaną i z dobre- Deum*. a i l CARY 
poni. Cesara wyraził uznanie swoje dla rzeźbiarza Zjednoczony dług w papierach. . .| 99) 05 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej, 


Paz u. ie Zjednoczony dług w srebrze 99| 10 

M Fe Wiedeń, 13 września. Cesarz przesłał - za” 
moskiewskiego zajęli Repertoar teatru krakowskiego. dentowi kraju na Śląsku J 3 owi z powo. ora pia apia PT tea a 
R 7,,.|du przejścia jego w czasowy stan spoczynku, wy- 4 sustryscka renta (marcowa) . i| 95 
W piątek 14 września: Gościnny występ Win- razy uznania za wierną i gorliwą służbę i ofiaro- Hegla linek aaa DE 0 
centego Rapackiego, artysty teatrów warszawskich : wał mu komandorski krzyż orderu Franciszka Jó- 4% węgierska renta koron. 2 + „| 97% 15 
y wpłynęły na „Zemsta“, komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry. A Akeyo banku austro-węgierskiego . . |1022. — 
(Przedstawienie popularne) ~ Wiceprezydent namiestnictwa w Pradze hr. Lota Podb p pf ea ke 
z ga EE ogó mianowany prezydentem kraju Banknoty banku niemiec. za 100 m | 60 85 
TE ATR. Wiedeń, 13 września. Prezydent ministrów ks. |30_0 pa a 4 za sztukę . .. ©. 13 $ 

w Windischgraetz przybył tutaj. ; 

aisen nia. Kal dzić di Banknoty włoskie . . . . . 44| 85 
Wiedeń, 13 września. Kalnoky dziś ma odje- Dukały sustrysckie . ER: 


Występy gościnne W. Rapackiego („Jak nyasi chać dc Pesztu na sesye delegaeyj wspólnych. 
cie“, „Safanduły*, „Honor ) W czasie jego nieobecności szef sekcyi W el- 
K dalszym cyklu gościnnych wyst i AB sersheimb kierować będzie ministerstwem 
centego Rapackiego poznaliśmy w piątek jednę Z|spraw zegranicznych. - NE i 
najnowszych A sj licznej galeri: charakterysty- P Wiedeń, 6 i Neue Freie Presse | 0188 R jesień 5.98 —0 00. ; : 
cznych kreacyj warszawskiego artysty. Szymozak W| otrzymuje z Abbazyi rzekomo zupełnie autenty- | Wiedeń, 12 września. 4% oblig. poż. kraj. z 1891 
sztuce Zalewskiego „Jak myślicie* jest jedną z tych | ezng wiadomość o stanie zdrowia cara. Badania 96-10; 4% oblig. poż. krai. z 1893: 9550; 4% 
tigur, które zdają się być żywcem wykrojonemi 2 |]ekarskie wynalazły białko w moczu. Przyczyną |galie. fund. propin. 9670; 43/4 % list. banku kraj. 
repertuaru p. Wincentego. Wszystkie rysy, które po- |choroby miało być silne przeciążenie pracą, brak 100— ; 54 -owe obligi banku krajowego 102-—; 
rzebne są do odtworzenia potwornej natury chłopa, | puchu i świeżego powietrza. Lekarzom zaledwie | 4% list. kred. ziemsk. 56 let. 96:50; Akcye Karola 
którego ciosy rodzinne, nędza i upodlenie uczyniły | udało się namówić cara do podróży i wypoczyn- Ludwika 216—; Akcye kolei Jwowsko - czern. 
podobnym do krwiożerczego zwierzęcia, w którym| ky, Już podczas podróży zdrowie cara w wago- 281*—; Losy z 1854 na 250 złr. — 14850; lo- 
lata zatarły wszelkie szlachetniejsze uczucia, a prze- | nje doznało widocznego polepszenia. Ostatnie ba-|sy z 1860 na 500 złr. — 146 75; losy z roku 
świadczenie o krzywdzie doznanej i chęć zemsty sta- | Jania lekarskie stwierdziły rezultat wcale po- 1860 na 100 złr. 15575; losy z 1864 za 100 
ły się głównym punktem myślenia, znajdują się W|myślny. Profesor Sacharin mógł spokojnie złr — 196'50; akcye zakładu kred. dla handlu 
eałej pełni u Rapackiego stąd tek SEI c= J Pag do Mock Rodzina i otoczenie cara|! przemysłu 36975; akcye galic. banku hip. na 
par” | 22 gy ecnac ao OSD i 200 złr. 418:—; Lä 
skądinąd drugorzędna — uplastycznia się i wystę- | wierzą teraz w zupełne jego wyzdrowienie. Le-| 200 złr. ; Lónderbank na 200 złr. — 
Poe W Brze jego na plam pierwszy, zasuwając W | karze domagają się jednak, aby car jak najmniej 267—; akcye austro-węg. banku na 600 zr 
cień całe swoje otoczenie. Na naszej scenie odtwa- pracował. 1.024: — z 
rzał tę rolę poprzednio p. Zboiński, a odtwarzał ją| Wiedeń, 13 września. Znany bicyklista Jurion| Berlin, 13 września Godzina 2 minut 45 po poł. 
4 bornie; kreacya jego utkwiła nam dobrze w pa- (czy Lurion; preyp. Red.) spadł na torze, gdy | Austryackie kredyty 223-10 mrk. Węgierskie kre- 
„ej q Ee gra p. Rapackiego odsłoniła nam] sję go niedzielnych wyścigów trenował i złamał | dyty —'— mrk. Austryacka złota renta 102 10 
lnt _ psyol ologiczne strony tej postaci, wybiła się | sobie obojczyk. mrk. Austryacka srehrna renta 95'80 mrk. We- 
Binejszemi rysami. Szymczak Zboińskiego miał pe- Tryjest, 13 września. W tutejszych składach | gierska złota renta 100 40 mrk. Węgierska renta 
zi podkład uczuciowości i miękkości; Rapacki 0a- |rzagowych odbędzie się 18 b. m. licytacya win. | koronowa 94-10 mrk. Austryackie banknoty 164 40 
aje Mu rysy ostrzejsze, surowsze, uwydatnia wię- Następna licytacya odbędzie się 11 listopada. mrk. Akcye kolei lwowsko-ezerniowieckiej —'— 
cej pierwiastek demoniczny chłopskiej natury, stąd] Berlin, 13 września. W Niemczech, według |mrk. Ruble 22175 mrk. 5% listy zastawne 
jego Szymczak staje się wyrsźniejszy w sztuce po- urzędowych sprawozdań, od dnia 3 do 10 b. m.|Królestwa Polskiego 6590 mrk 4% listy likw. 
stacją — nie |est rolą epizodyczną, ale typem zachorowało 36 osób na cholerę, umarło 15. Królestwa Polskiego —'— mrk. 


nSafanduły“, ten dawno już zapomniany nawet] Berlin, 13 września. Cesarzowa przybyła do 
Z o" o 


ok. a franouskiej ojszyźnie utwór Sardou, utrzy- | Wijdparku. 
ę w repertoarach bezsprzecznie i ; a n è 
tylko gta Rapackiego. Jego AN O jest e GER o Rubryka „adosłake” ule Hem ca | 
postacią, abym notrzebował dłużej się nad NIM zZ% |cegarska złożyła wieniec na trumnie zmarłego. eyl, „dE też żadnej edpowiedzialneści za nią 
w'e przyjmuje. 
EE å ë ëO i AE ZD 


trz mywać. Trzebaby tu przepisać oałą sumę PO-|Na pogrzebie był reprezentant cesarza. 
NADESŁANIE. 


Wiedeń 13 września. R u b le 134 50 Genska 
1610 — — —. Spiftis 15 — aya a 
jesień 543—0-00. Pszenica na jesień 6-40—0-00 


dks R bo to kreacya sooniozna, rka _ Schlobitten, 13 września. Cesarz Wilhelm od- 
A AB TE = z nieomal że ih ad jechał do Swinemiinde, cesarzowa do Poczdamu. 
wić. AE EEA vapackim nie mo W AEK, Swinemiinde , 13 września. Areyksiążę Karol 
3 ao anoscia podnieść muszę (08 00%% | Stefan przybył tutaj równocześnie z księciem pru- 
grę p. Morskiej w roli Małgorzaty, która była go-| skim Albrechtem powitany uroczyście 
dnem dopełnieniem artystycznej biesiady, zgotowa-| Madryt, 13 września I Na « brzeżu Morza|. Trwały Skutek leczniczy: W wypadkach bo- 
nej przez Rapackiego, Śródziemnego szalała straszna haj Miasta Ja- |125nego reumatyzmu w krzyżach, w członkach i sta- 
Wolę natomiast przejść do roli starego Heinecke- | vea (?) i Gata bałwanami wody zalane, w skutek | wach, pedagry — nacierania Molla wódką fran- 
go w „Honorze'”, którą wczoraj po raz pierwszy od- |czego wiele domów zostało zniszczonych i wiele|CUSką i solą wywierają zbawienny skutek. Cena 
twarzał u nas p. Rapacki. I to jest jedna z tych |osób zabitych. flaszki 90 ot. 
postaci, które wymagają tych grubych, dosadnych| Madryt, 13 września. W Villafranca i w Na-|. Codzienne rozsyła za pobraniem pocztowem A. 
rysów, tej psychologii surowych natur, które tak |warze wybuchły rozruchy z powodu sprzedaży MOLA SZER rei. ewkmnsówosy Noag A 
świetnie odtwarza p. Rapacki. Jego Heinecke jest | gruntów gminnych. Wysłano wojsko. Aresztowa» | 99% Tuchiauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
pozbawionym energii i woli, niedołęgą, który zdo-|no 22 ludzi. > materyałów, w aptekach aa na Aa. 
bywa się od czasu do czasu na wybuchy woli. ga-| Rzym, 13 września. Piotr Tanlongo, syn zdać Ando A pen E e ekle 
snące również prędko jak powstały. Ale natora ilbyłego dyrektora Banca Romana, ofiarował 15% |C że i po -+ Dia ię pA Me 
psychologia niemieckiego rzemieślnika, który nie wy- | wierzycielom. Fe ują siĘ i F dci koi J 
robił sobie nigdy pojęć o godności osobistej, czło | Rzym, 13 września. Dzienniki donoszą, że w | =siejszego numeru j J- 
wieka, który poza materyalaą stroną życia nie nie nocy z niedzieli ne poniedziałek aresztowała żan: |tt. IM 
widzi i widzieć nie chce, któ y będzie potakiwał| darmerya w ogrodach Watykanu dwa indywidua, ; s 
wszystkiemu, ale ostatecznie przyjmie ciehaczem od |które na ich widok zaczęły uciekać. Nie znale- z RE wane” Stroskana i pogaes 
lokaja skradzioną ze stołu butelkę wina — ta psy- |ziono przy nich broni. Oddano ich policyi wło- |0 | an Ś. p. pa A szego e i 
ohologia w grze p. Rapackiego uwidooznia się stale j skiej, która o tem zdarzeniu zachowuje zupełne a am " ep? A e: = imi E za- 
i konsekwentnie w myśl iutencyi autora i daje nam |] milczenie. a k T I - A Ma ac BE 
postać tryskającą życiem i prawdą. oameni 0. RANE "PARU r 3 o W: rawdziwie koleżeńską opiek ki horobi i 
„Honor“ wznowione wczoraj w zupełnie zmienio- zwłoki hrabiego Paryża z Buckingham do Wey- p Ne Ta op ę "= orobie zmar- 
nej obsadzie ról. Rola Almv znalazła wyborną przed-| bridge, gdzie ciało zmarłego złożono. Część drogi sm Jak równi r e "A ak miejscowemu 
stawicielkę w p. Morskiej, która doskonale umiała |od Stowe-House do Buckingham książęta Szli |jak i dogi 8 ra owieństwu oraz taska- 
połączyć wdzięk kobiecy podłotka z wyrafinowaną pieszo. l f ; R cy współuiyi 4 kk pep toa i 
kokieteryą i lekkomyślneścią zepsutej dziewczyny. | Londyn, 13 września. Zwłoki hrabiego Paryża - ść ah yp: zeniu zwło 
Były w t-j grze momenta, gdzie ręka mimowiednie| pochowano w Wybridge w obecności rodziny, | n asc g poya a : 
zrywała się do oklasku, jak np. W scenie z bratem królowej portugalskiej, księżnej Waldemarowej PEAK REL a> sę u. 
aktu III, były i słabsze, jak np. zakończenie aktu I iz Danii i Heleny z Orleanów. > sko ch. 
ale całość wydała świadestwo 0 pogłębiającym się | Książę Orleanu przyjmował liczną depntacyę n 
talencie i rzetelnej pracy artystki. Rolę Robert" ode- Francuzów i oświadczył, „że aidon Jan A Do dzisiejsze PI 
grał w zastępstwie chorego p Kotarbińskiego p. | jakie dziedzictwo to na kW ada i użyj n o dzi T go wod dołącza się dia P. En 
Zawadzki. Na pochlebaą wzmiankę zasłużył p. Ro- łej energii, celem spełnienia ej misyi. ga renumer row cennik win it. d. firmy „ Wein- 
RER tarauności ożywił| Londyn, 13 września. Biuro Reutera z Tokio| laube* w Klosterneuburgu pod Wiedniem. 
man, który z wielkim nakładem s y yn, + ka Śodski iddiostkkigai: 
i ubarwił dobrze epizodyczną rolę Brzndta otrzymuje wiadomość, że japoński i korea | | R a a L 
W. Pr. nister spraw zagranicz., zawarli 26 sier. na życzenie | —— EEn 


rządu koreańskiego traktat ugodowy. którego głó- Wszech n ; 
D AA weń celem jest utrzymanie niezawisłości Korei. auk lekarskich 


Korea zobowiązała się japońskiej armii wszelkie s m 
robić ułatwienia. Traktat ma moc obowiązującą I i dl ( 10 1 i d 5 ] (I e 


tak długo, dopóki potrwa wojna z Chinami. 


obejdzie 


to komi- 


oskarże- 


Związek, 


wybrano 
Emino- 


którego 


Spostrzeżenia zaetcowelegiczn » 
(podług obserwatcryura krakowskiego), 


Kraków, dnia 13 września. Belgrad, 13 września. Doniesieniu o zamachu osiadł w Bochni. 
———----cm0 m6 | die wykonanym pod Niszem na pociąg kolei, (2219 1 3) 
ME Je. ranog. 2 por. w którym znajdował się król zaprzeczają ze stro- 
E i ___|ny kompeteutnej. Dzieci bawiące się rzuciły na 


Cisnienie powietrsa |„,5.8mml742:6 mr|740 4 me pociąg kamieniem, który nie zrządził żadnej szko- 


a | — oi |dy. Nikt nie wiedział, że król jedzie pociągiem. Notar 187 y Nadwórie 
kar; specj --120.9 | -1-100,4 | 1252 Kairo, 13 września. Wydawca gazety, Włoch 


= wj a == — nazwiskiem (iuaneri, został wydalony z Egiptu 
de 4 sh ają W1 wi |Nnw2 [z powody napaści na urzędników angielskich i o ag a 
n esI- z ——— |_| egipskieh. s 
Nowej | Wiigctność wtględm Bona, 13 września. Udało się pożary lasów y ago 13) yp 


(w odseikach) 1E% 88% 57% ograniczyć. 
Stan Globu 
0 pog., 10 zup. pocam 


10 10 


Odpowiedzialny Redaktor: Dr. Rościszewski 
| 3 „|. Michat Konopiński. |powrócil i ordynuje jak dawniej w cho- 
Telegramy „Nowej Reformy: Wydawcą: Dr, Lesław Borońskń. robach chirurgicznych przy ul. Baszto- 


| wej L. 26. 2194 25 
(Telegramy Biura Korespondencyjnego). Przy grach | zakładach, przy składkach | zapisach 
Wiedeń, 13 września. Dzisiaj odbyło się w ka- pamiętajmy . 
tedrze św. Szczepana uroczyste odsłonięcie pom- ií 60.000 zir. wynosi główna wygrana 


m ý ` Tiadni la r $ lwowskiej loteryi wys 
nika na pamiątkę uwolnienia Wiednia od oblęże 0 Towarzystwie „Szkoły Ludowej || wag. A e A 
- D POSE 


nia Turków w r. 1683, w obecności cesarza, a telników na to, że ciaoniani 5 
l y szyk: rz - , że ciągnieni ię j 
cyksiążąt, Kalnoky'ego, prezydenta ministrów Win Minia 24 września. Roy — Gie 


dischgraetza i kilku ministrów ; dalej obecny był 
m n, 
KANTOR WYMIANY "VM Krakowie, Rynek) WILHELM FENZ 


Filii c. k. uprzyw. Główny L. 30. Zlecenia przeniósł swoje magazyny na Rynek 3I, 
MI C. X. z prowincyi uskutecznia róg ul. Szewskiej. 1718 54 0 


Galic. Banku Hipotecznego =e otyrot poczta, bez 


doliczenia prowizyi. 


E ud z Z EN A 
Ea Eo oda jioca«  .... lAWonA ii kupuje i edaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i 
Dom bankowy I kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA | Ar lesy, mensty, wymienia wszelkie knpony, wylosowano papier) — Zlecela a promi 


ustn'eoznia odwrotną pocztą baz Kozesja prowizyi 


å Nr. 208 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 14 Września 1894. 


Poszukuje się 


kwoty 3000 zir. 


ma hipotekę większej realności 
miejskiej, tuż po kasie oszczędności, 
za opłatą umiarkowanego procentu, z 
obowiązkiem zwrotu po latach czterech. 

Bliższa wiadomość w kancelaryi ad- 
wokata Dra Sydona Friedberga 
w Dębicy, z podaniem żądanej sto- 
py procentowej. 2218 1 3 


Winogrona stołowe 


w koszykach po 5 klg. za A złr. SO ct. 
wysyła pocztą opłatnie 

A. LENGYEL 
Szolnok (W ęgry). 2228 1 3 


Drobny przemysł 


można wszędzie zaprowadzić łatwo i 
bez wielkiego wkładu. Artyku: niezbę- 
dnie potrzebny, powszechnie używany i 
wielce pokupny. Dobry zysk zapewniony. 

Listy, opłacone marką 10-centową. 
przyjmuje Eggart & Co., Medyo- 
lan (Włochy). 2227 1 20 


- Ogłoszenie licytacyi. 


Celem wydzierżawienia służącego gminie miasta Krosna: 
a) wyłącznego prawa wyrobu i wyszynku wódki, miodu, wiśnia- 
ku, rumu. araku, rosolisów. likierów i w ogóle napojów góra- 
cych prawem propinacyi objętych ; 
b) wyłącznego prawa wyrobu i wyszynku piwa; 
©) prawa poboru dodatku gminnego (Oomunal-Auflage) od po- 
wyższych trunków w mieście Krosnie z przedmieściem Guzików- 
ką, następnie : 
Il. celem poddzierżawienia powyższych praw pod a) i b) w miej- 
secowościach Białobrzegi wraz z karczmą, Głowienka, Krościenko 
niżne, Suchodół wieś i Suchodół obszar dworski wraz z karczma, 
tudzież na obszarze dworskim Guzikówka, a to wszystko na lat 
trzy, tj. na czas od 1 stycznia 1895 r. do 31 grudnia 1897 r.; 
w końcu 
celem poddzierżawienia praw pod I a) i b) wymienionych w miej- 
scowościach Toroszówka, Polanka. Polanka Przegrody, Potok i 
Szczepańcowa na czas od | stycznia 1896 r. do końca grudnia 
1897 r. — rozpisuje Magistrat publiczną lieytacyę za pomocą 
pisemnych ofert, które najdalej do dnia 27 września 1894 roku 
do godziny 5 wieczór do tutejszego Magistratu wnosić należy, 
które to oferty następnie po terminie właśnie rzeczonym przez 
komisyę licytacyjną odpieczętowane i odczytane zostaną 
Jako cenę wywołania za wszystkie powyższe przedmioty dzier- 
żawne ustanawia się za pierwszy rok dzierżawny kwote 22 000 złr., 
zaś za następne dwa lata po 27.000 złr., a wadyum w kwocie 1100 złr. 
Oferty, które mają być należycie ostemplowene i opieczętowane 
i w powyż ożnaczone wadyum 1100 złr. a. w. zaopatrzone, zawierać 
muszą nazwisko i miejsce zamieszkania oferenta, jego stan, czas dzier- 
żawy i wysokość ofiarowanego czynszu, tak liczbami jak i w słowach. 
jako też i oświadczenie, że warunki dzierżawy są mu znane i że się 
takowym poddaje. 

Gotowe egzemplarze warunków licytacyjnych , jako też i formu- 
larze ofert można otrzymać w biurze Magistratu. 2223 13 
Magistrat król. wol. miasta Krosna. 

Krosno. dnia 4 września 1894 roku. 
Burmistrz Dr. Feliks Czajkowski. 


Ucezielarna 


© © 
lekcyj kroju 
podług najnowszej metody. 
2220 1 IE. Sch matt, 
ulica Wolska, L. 7, I pietro. 


4 
4 
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do świecenia 


Wieiki wybór 
Latare 

F polecaja najtaniej 
REIM i FRIEDRICH 


stsjennych i rocznych, 
Kraków, ul. Floryańska, 45. 


O@liwe 


Zalecona 


Czysta krew 


s w sy z i ` 1 a” 
e zdrowiem ! m" przez Towarzystwo lekarskie Krakowskie BEŻCACI leg sda 
y a N używan zechni. Nd i o 0 So 
Tajne słabosci, liszaje, wyrzuty, bla- Wn 2 k CIETENIEETETE: 
dość, ogólne znużenie, osłabienia - 8 5 « 2 
znikają, gdy krew zdrowa Ręczy- 3 $ Z 2 
my za niezawodny skutek, byle a EPE AR: Boz 
zię zastosować do naszej metody. c” z E 28 i 
Do listów z zapytaniami. dołą- omg WERK: £ 
czyć markę na odpowiedź. s E. 4 8 E 
„Office Sanitas“ Paris o 50 E ARE -R PE, z 
(tańsza 2 S EE" = 
30, Faubourg Montmartre. j wyrobu i- iii MMA 
Pe a E E E s o: „dE 
konc. Zakładu fabr. wód mineralnych szłuczz „ zg , żóś $a = 
pod kontrolą Komisy! przemysłowej „ge Žu KPE zE O. 
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego. RS ZEE ŚSEgaŻ 
A ń NNLEKCIEEEENIEE CE 
K. Rząca i Ghmurski w Krakowie ag 2255 s5żF=S 

właściciele Zakładu. s 

Broszury i cenniki rozsyła się franco. z 

OEA Eo O 


Pierwsza galicyjska parowa 


fabryka dachówek podwójnie falcowanyel 


w Płaszowie 
wyrabia i sprzedaje dachówki pierwszej klasy (system 
wienerberski) w cerie po 40 złr. za LOOO sztuk 
loeo stacya Podgórze-Płaszów. = 
Łaskawe zamówienia przyjmuje biuro przy ulicy 
św. Sebastyana, L. 4. Zarząd. 


Zboże do siewu jesiennego 


podwójnie czyszczone i tryerowane wysyła 


zarząd dóbr Osiek poczta Oświęcim dworzec 


MOTOR 
arowe Í wietrzne, najlepszej 
onstrukcyi , do wprawiania w 
ruch pomp, maszyn rolniezych 
i innych, buduje A. KUNZ, 
fabrykant wodociągów, pomp i 
motorów, Hranice (M, Weisskir- 
chen). Prospekty darmo. 


Najlepsze nawozy sztuczne 


jako to: 1834 30 30 
superfosfaty z kości, z guana i 
amoniakalna, mąkę kostną pa- 
rzoną, mąkę żuzlową Thomasa 
(westfalską) saletrę chilijską itp. 

sprzedaje 
pod gwarancyą zawartości ważnych po- 
karmów roślinnych i po cenach najbar- 


dziej umiarkowanych T 
Lwiązsk handlowy Kolek rolniczych l Pszenicę „Graf Münsterschen Grannen“ . . . po 9 złr. 
AE. 2. Byte „Seelinder* z pierwszego plonu . . a 
| 1 a . . ” " 
„W Krakowie, ulica Pijarska, L. 4.8. DNET S a. | 0-8 3 
Cenniki na żądanie „darmo i opłatnie. 4 a „Bahlsens Triumph* z pierwszego plonu "zr 
5. Groch zimowy be sad © PETE 15 
Generalna agentura |. e "RE » » 
starego, renom, Towarzy 42 ubezp. ma b. Wykę ZARY (vicia vilosa) i ~ s "aS rZTSZĘ 5 R: 25 n 
życie jest zraz do obsadzenia. Ceny te rozumieją się za 100 klg. loco stacya Oświęcim. Przy 


Ubiegający się zechcą swe (nie anonimowane) 
zgłoszenia * poleceniami przesłać pod znakiem ; | OC 
„General-Agentur* do Biura ogłoszeń K. D. Fi- 
schera, Budapest, ||. 

2193 2 2 


ibiorze 1000 kg. i wyżej udziela się 10°/ opustu. 1930 10 12 


Za worki liczy się cenę ich kosztów 


IIIR RRI IIIN 


1:10 mectali zo slug: i A dyplomy uznania ! 
za niezrównane wyroby 


kosmetyczne i toaletowe. 
! Powietrze lasów iglastych w pokoju! 


otrzymuje się przez rozpylanie 


kkadzidia sosnowego! 


Prócz miłego leśnego zapachu. posiada nieoszacowane własności hygieniezne. Oczy- 
szcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane 
przez pp. lekarzy do oddychania osobom, cierpiącym na choroby piersiowe. 

Flakon 60 cni., rozpy licze od 30 ent. do 7 zir. 


© © 
Mydło z igieł sosnowych 
bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy myciu wydaje zapach lasów szędlkowych 
Kawałek 30 ceniów. l34 34 0 


JAN IHNATOWICZ 


Lwów, sklepy własne: ulica Kopernika, L. 3, ulica Halicka, L. ll; Kraków. Su- 
kiennice, L. 20, i Czerniowce, Rynek, L. 2. 


AKRKKNAKKAKÓIN=NIONNAKIAKAKNIE O 
Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Zsiburus-utcza, 9. 


SKŁAD FUTER 


pod tirmą 


Franciszka Chęcińskiego 
obccnie 


ANTONIEGO KRÓLIKOWSKIEGO 


w Krakowie 
ul. Grodzka, L. 18, I piętro. 

Poleca w wielkim wyborze gotowe fu- 
tra męskie i damskie najswież- 
szych fasonów, rotundy, płaszcze, 
Żakiety, garnitury, czapki me- 
skie i damskie, kołpaki, zarękaw- 
ki do polowania itp. 

Pracownia przyjmuje Zunówienia oraz 
wszelkie reperacye i uskutecznia takowe 
punktualnie po cenach nader umiarkowan. 

Na składzie utrzymuję materyały 
ma wierzchy damskie i męskie 
z najpierwszych fabryk. 2132 6 12 


RRRRAARWIRKRNKA 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku 


Eerajowa 


Skola Gorzelnicza w Dublanach 


Wpisy i wykłady rozpoczy- 
nają się dnia I października. 
Bliższych wyjaśnień w sprawie przy- 
Jęć udziela kierownik szkoły 
2059 2 2 Dr. R. Wawnikiewicz. 


Skutki 
ssKuatici 
nadużyć niszczących zdrowie jak pewno 
i trwale usunąć. poucza jedynie w liez- 
nych wydaniach rozpowszechniona ju% 
książka illustrowana: 


Dra Retaua 
Cikini własna 


Cena wydania polskiego 1 zlr. 

Cena wydania niemieckiego 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej « bjaśnie= 
nie swych cierpień, a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, zu peł- 
ng SWĄ site męską. Za nadesła- 
niem franco należytości otrzyma się ksjąż- 
kę w kopercie franco przez Magazyn 
W ydawnictwa R. F Bierey w Lipsku 
(Verlags-Magazin Leipzig, Neumarkt, 34, 
w Niemczech), 2722 29 36 

W Krakowie ma na składzie Kksię- 
garnia J. M. Hiumelblnaa, 


Nfolla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pu- 
dełka wydrukowany jest orze 
i firma A. Moll. 

Trwały i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafiegmieniu, zgadze i chroni- 
cznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby , zastojach i 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro- 
szkom obszerne wzięcie, 

© Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "BĘ 

Cena zapieczętow:. nego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


; sa", A NEE sia, m p W 
Wódka francuska i sól Molla: 
Tylko prawdziwe ‘ainis piomią ołowaną „A. MO 3 A MOLDA | 


Wódka francuska i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy. 

Cena oryginalnej plombowanej fiaszki 90 centów. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube. 


Uprasza się P. T. Publiczność wyraśnie żądać preparatów MOLLA. íi li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, F. Sobierajski, K. 

Wiszniewski, handle: St. Feintuch. 242 31 52 


OSTRZEŻENIE. 


Stanisław Ochmański 


udziela lekcyj gry na fortepianie oraz nauki har- 
SAR monii, — Mieszka obecnie przy u!iey Birku- 


Wielka Lwowska 


aa A AIE 


Przedostatni TYCLZIEŃ. iss 3 0 


atówne wygrane 60.000'złr. 10.000 zr. 5.000 zr. 


w gotówce z potrącenie tylko 10',. 
Lwowskie Losy Wystawowe PO 1 złw. polecają: 
J. Landau, kantor wymiany, A. Holzer, kantor wymiany, J. M. Grajower, 
kantor wymiany. Zygmunt Glcizmann, dom bankowy. 


100 tysięcy złacistych zegarków remonidarów 


rozesłaliśmy do dziś dnia, reszta naszych 


amerykańskich amerykańskich 


łat. remontar Gee) złodit. ramonnarów 


tylko 


zir. 


Zaitorzinsdamyozsaj dokładnie wykonanym werkiem zegarki poręczamy 
EG pisemnic na 3 lata. Tag 
Koperty niezmiernie gustowne, wspaniałe. zrobione ze znanego amerykańskiego złocistego kruszczn. 
który zawsze wygląda jak prawdziwe złoto. — Cenia za sztukę. dopoki zapas starezy. tylko 


MĘ *'. zir. albo 7 koron. "TĘ 


Oryginalne genewskie złociste remoóntoary , pierwszej jakości , z koper- 
tami misternie cyzelowaneimi po złr. 5.50 za sztukę. Oryginalne genewnkie złociste 
remontoary „SAvomett z artystyczną grawurą złr. 6.50. Damskie zkociste se- 
garki z „chatelains-broches" (nowość) złr. 8.50. Każdy zegarek w skórzanym woreczku. — 
Prawdziwe złociste łańcuszki do zegarków, bardzo starannie wykonane. Pancerzowe- 
Sport lub „prezesowskie* złr. 1.20 Podwójne pancerzowe lub „prezesowskie* łańcuszki złr. 2.40. 

asze złociste zegarki, które z powodu swej piękności i dobrego chodu używane są na wszystkich 

kolejach, zostały odznaczone mnóstwem listownych uznań. 2091 2 3 


DEF- Erstes Gentral-Uhren-Versandt-Dópót RIX Taf 
Wien, Praterstrasse Nr. 16, I. Stock. 


maas | Lekcye języka francuskiego 


i ampy zbiorowe i pojedyncze, tak dla osób do- 


rosłych, jak i dla nezęszczających do zakładów 
w ogromnym wyborze do wszelkich 


naukowych. 2140 2 3 
celów oświetlenia poleca 


Loterya Wystawo 


"ER 


~ 


piej, pod L. 5. PAWŁO © 


PIĘKNOŚĆ niezawodna 


otrzymuje.się przez użycie KKremu twarzo- 
wego , zwanego „Gesichtsponn NE” "KIEV Use 
wa w przeciągu kilku dni piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptecznym J. Wiśniewskiego w Kra- 
Kowie, ulica Stradom, L. 7. — Słoik 60 ct, 

pół 40 centów. 1873 12 U 


EOB. 
Proszę przeczytać 


W wielkim wyborze mate- 
rye wyrobu krajowego i za- 
granicznego na spodnie, na 
j ubrania, na paltoty jesien- 
ne i zimowe, materye na 
pokrycia futer. Velours cie- 
płe w guście sławuckich, 

wszystko w trwelłych kolo- 
j rach i najgustowniejszych 
deseniach po prawdziwie | 
fabrycznych cenach poleca 


Franciszek GNŻYCIO 


Kraków, Sukiennice, 27. 


Majwiekszy skład 


Maszyn do szycia 


wyłącznie systemu Singer'a 


Józefa Twaniękie(.0 


następcy 
w Krakowie, . 


as Anek gł, L, 25, = 


1 vati 
Na wypłaty maszyny AM) 
od 28 zir. i wyżej. — GEAR 
Gotówką 10°% taniej. 


8: 


Woda lesn 


odświeża powietrze pokojowe i napełnia wonią 
balsamiczną lasów szpilkowych. Cena 59 centów. 

Skład jedyny w aptece pod „złotą głową“ 
L. Rosnera w Krakowie. |;5570 


< ma ulica lekcyj jezy- 
Niemiec ii niemi iieo 
za miernem wynagrodzeniem, oraz początków 


tańca. — Paskawe zgłoszenia pod P. P. do 
Administracyi „N. Reformy“. 2203 2 2 


Handel korzenny 


JULIUSZA HOL.ZERA W Rzeszowie 
starszego subjekta 


jakoteż ucznia z ukończoną II 
klasą gimnazyalną lub realną. 


Oma Orem mom 
Po 5 zir. 20 ct. 


ponosząc cło i porto. wysyła za 
zaliczką do wszyst. miejscowo- 
ści Austro-Węgier A-litrowe 
baryłki wybornego. silnego, 

francuskiego 18865 [2 


koniaku 
R. Maiti, Capodistria. 
0—0-0=00—000-6 


1204 17 0 BF Zadziwiająco piękny ka- 
Perski Bez 


najnowsze perfumy toaletowe w faszeczkuchi po 
75 cent. poleca Rudolf Herliczka w Krakowie, 
Plae Maryacki. 1673 66 


Staruszka 
82-letnia (Z. G.), bez środków do ży- 
cia, prosi o pomoc. 2127 2 3 
Adres: Kraków, ul. Loretańska, 20. 


Bliższe szczegóły na miejscu: ul. Krowoderska, 
L. 15, [ p. drzwi na lewo, od godz. 1—5 po poł. 


Dom jednopiętrowy 
w uroczem położeniu nad Wisłą, wraz 
z ogrodem owocowo-warzywnym, bez 
pośrednictwa z wolnej ręki za bardzo 
niską cenę, zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Adminislracyi 
„Nowej Reformy“. ZB BAB 


| ALU | * 
Nowo otworzony skład z o, i k, uprz. fabryki 


„ER. Ditmac* 
Kraków, Rynek główny, L. 12. 


Zamówienia z prowineyi wykonują się odwro- 


tnie. Rysunki do dyspozycy!. 538 167 300 
Jeny bardzo tanio. 


Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszczące krew, daje się 
| zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto > liszaje, reumatyzniy, przestarzałe 
katary, dreszcze. zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły. osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniwi powolnem funkceyonowaniu żołądka. 


1 


PIGUŁKI CAUVIN sądo nabycia we 

wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


i 
i 
| 


Dla Panów. 


Najpiękniejszym wynalizkieme ostatnich czasów jest e. k. uprzyw. „gałwamo= 
elektryczny przyrząd do samodzielnego użycia*, systemu prof. 
Volty, urzedownie zbadany i przez lekarzy we wszystkich państwach jak naj- 
goręcej polecony, które użycie w osłabiemiach (osłabienin siły mę- 
skiej) wywoluje jak najlepsze skutki. Jest to maleńki przyrząd, który swobodnie 
można nosić w kieszeni. Sposób jego użycia bardzo prosty, nie pociągu za sobą 
żadnych szkodliwych następstw. Opisanie tego przyrządu przesyła w zamkniętych 
kopertach za nadesłaniem znaczku pocztowego za 10 ct. J. Augen feld, 
elektro-technik i c. k, uprzyw. właściciel w Wiedniu, 1., Schulerstrasse, IB. 
560 22 0 


Życzący poznać gruntownie 


język francuski 


i wyrażać w nim myśli swoje ustnie i 

piśmiennie, raczy się zgłosie do nan- 

czycicla „Jana Czarnowskiego, ul. 
Szpitalna, L. 28, I piętro 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski 


